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Konferencje berlińshie lorda Edena
W tonie bardzo przjfleznsfm( i

i i

BerUn, 21. 2. P A T . Urzędowo komunikują: 
W czoraj przed południem w  urzędzie spraw 
zagranicznych odbyła się pierwsza rozmowa 
między ministrem spraw zagranicznych Rze­
szy v, Neurathem d lordem pieczęci prywatnej 
Edenem z udziałem ambasadora brytyjskiego 
oraz ministra Reachswehry Blomberga.

Popołudniu kanclerz Rzeszy w  obecności m i 
lustra spraw zagranicznych i ministra Reichs- 
wehiry przy ją ł p. Edena i ambasadora b ry ty j­
skiego na dłuższej konferencji. Przedmiotem 
rozmów prowadzonych w  tonie bardzo przy­
jaznym było uregulowanie kwestji rozbroje­
niowej, przyczem nawiązano do wyłuszczonych

■aa

w  rokowaniach dyplomatycznych w  ciągu o- 
slaimcłi miesięcy propozyeyj niemieckich, jak 
również do ogłoszonego ostatnio m fm orjału 
rządu angielskiego. Rodanowy będą kontynuo­
wane dzisiaj.

*  * *

Londyn, 21. 2. (PA T ) Prasa donosi, że wczoraj 
sze rozmowy Edena z HUterem i innymi członka­
mi rządu niemieckiego toczyły się głć*n ie dokoła 
trzech kwestyj, mianowicie sprawy niemieckich 
wojsk lotniczych, powrotu Niemiec do Genewy i 
losu oddziałów szturmowych. We wszystkich tych 
sprawach rząd niemiecki zajmować ma stanowisko 
nieprzejednane.
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„irasiica plonte" —  w okresie palii
o oieapresii

Berlin, 21. 2. P A T . Jak donosi ,:Voł]uscher 
Bcobachlei’ zjazd przywódców młodzieży h i­
tlerowskiej w  Frankfurcie nad Odrą uchwalił 
zorganizować w  okresie Zielonych św iąt m a­
sowy zlot grup okręgowych. P rzy  tej okazji na-

. t
mastąpi rozniecenie wiecznego ognia, który 

być dla wszystkich przypomnieniem, że „gra ­
nica p!onie“ . W iadomość tę podaje ,Volkischer 
Beobachter“ pod nagłówkiem „Spojrzenie na 
Wschód*.

M paw teit na ulfimalum HaMdrta
Wiedeń, 4. 2. fPAT,). O 8 dniowein ultimatum 

Hablchta, skierowanem pod adresem iządu aasfcja ! 
ckiego pisze półoficjalna Politlsche Kcvespon- 
denz co następuje: Hahicht jest wyznaczonym 
przez Lanc. Hitlera oficjalnym mandaterjuszem do 
spraw Austrji. Za ultimatum, więc, które upływa 
w środę, 28 b. m. o godzinie 12-tej w po’łudnie 

odpowiedzialny jest rząd niemiecki.
Habtcht mówi tajemniczo o spełnieniu jakichś wa­
runków, które jednak rządowi austrjacklemu nie 
są zupełnie znane. Tego rodzaju ważne doniesie­
nia przesyłane są zazwyczaj drogą dyplomatyczną, 
a nie przez radjo.

Hahicht dezawuuje ulemieckl urząd spraw za­
granicznych, który w odpowiedzi na notę Austrji

wyraźnie oświadczył, że odczyty o Ac*trji, wygła 
szaue przez radjo, przeznaczone są tylko dla słu­

chaczy niemieckich. Tym razem jednak Habicht 
zwrócił się do słuchaczy austriackich. a nawet do 
rządu austrjąckicgo. Oświadczenie Hat lchta mnsi 
być traktowane tak, jak traktuje się

urzędowe 1 wiążące oświadczenia rządów 
zagranicznych.

Z drugiej jednak strony fakt, i i  mowy Habich- 
ta nie ogłosiło żadne pismo niemieckie, wymaga 
bliższych wyjaśnień.

Według „Reichspo8t‘ i Habicht potwierdził swą 
mową, iż akty teroru, popełniane w Anstrji przez 
narodofwych socjalistów, nakazane są nrzez odpo­
wiedzialne czynniki Rzeszy Niemieckiej.

Czy Paul-Bonccur był wmieszany 
w aferą Stawiskiego?

Paryż, 21 2. (PAT). Nawiązując 3o ogłoszone­
go wczoraj listu adwokata Legrand a w  którym 
twierdzi on, że Paul Boncour —  zaproponował 
jednemu ze zuajomych deputowanych, dep. Lłllas 
stanowisko w radzie nadzorczej pewnej spółki, 
utworzonej przez Stawiskiego, „Libene“ podaje 
szczegóły, które —  jeśli są prawdziwe — 

nadałyby sprawie zupełnie seusacyjny 
obrót.

Jak twierdzi dziennik, „Stawiski skupując bez­

wartościowe bony węgierskie, zamierzał w poro- 
I zumieniu z Quai d‘Orsay założyć nowe towarzy­

stwo akcyjne. „Liberte- zazuacza, żt inicjatywa 
I utworzenia tego towarzystwa wyszła z Quai d‘Or- 
I say. Paul Boncour, stojący wtedy ,na czele mini- 
[ sterstwa i sekretarz generalny Leger mieli za- 
, proponować p. Duvemoy objęcie stanowiska dy- 
I rektora tego towarzystwa, założonego przez Sta 
i wiskiego z pensją roczną 200.000 franków.

i P. Duvernoy przed wyrażeniem zgody udał się

Dziś w numerze:
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U polskich hitlerowców w Wilnie.
Pokłosie .„Dzienniczka *.

po radę do deputowan. Lillas, h. podsekretarza sta­
nu, który wyjaśnił mu, że Serge Alezandre nie 
jest bynajmniej wielkim finansistą i odesłał go po
dalsze informacje do szefa wydziału bezpieczestwa. 
Tam Duvernoy dowiedział się, że

Serge Alexandre —  to Stawiski.

Skutkiem tych iuformacyj Duyemoy odmówił 
przyjęcia proponowanego mu stanowiska.

„Liberte“ twierdzi, że sprawa ta nie miała —  
jak się zdaje —  dalszego ciągu na Ouai d‘Orsay 
—  i że Stawiski starał się ją zrealizować później 
przy pomocy ministerstwa finansów, do którego 
wszedł zaufany Stawiskiego, adwokat Gidbaud- 
Rlbaud. Dziennik wyraża zdziwienie, że Paul Bon­
cour, stojąc na czele ministerstwa spraw zagrani­
cznych. mógł znajdować się w tak zażyłych sto­
sunkach ze Stawiskim, aby proponować posady 
kierowników w towarzystwie, które Stawiski za­
mierzał utworzyć w celu wyłudzenia pieniędzy 
od drobnych kapitalistów francuskich.

W związku z powyższą informacją wczoraj pó­
źnym wieczorem ukazał się komunikat minister­
stwa spraw zagranicznych treści następującej: 0 - 
soblste zapoznanie się ministra Barthou ze wszysf 
kiemi dossiers pozwoliło mu ustalić warunki, w 
jakich ministerstwo spraw zagranicznych, kierowa­
ne przez Paul Boncoura mogło zajmować się spra 
wami Caisse Autonome des Reglements et Granćls 
Travaux lnternaiionaux. Te dossiers zostaną w ca­
łości przekazane komisji śledczej. Zanim jednak 
to nastąpi, minister Barthou uważa za wskazano 
uznać prawość, przenikliwość i aktywność, z jaką 
cala sprawa była kierowana przez sekretarza ge­
neralnego ministerstwa spraw zagranicznych. Kon­
trola tego urzędnika, potwierdzona doRumentand 
urzędoweml pozwoliła już 10. listopada 1933 robi

stwierdzić podejrzany charakter przedsię­
wzięcia

i urządzić szereg interwencyj bądźto w minister­
stwie spraw wewnętrznych, bądźto w ministerstwie 
finansów, które przekazały sprawę na drogę spra 
wiedliwości. Interwencje te uniemożliwiły nową 
próbę oszustwa Stawiskiego i pozwoliły uchronić 
drobne oszczędności francuskie od wlelomUjono 
wych strat, Wszystkie szczegóły sprawy zostaną 
z&komuniirowaue komisji śledczej, atóra będżle 
miała możność ustalenia prawdy.

Niezależnie od tego wymieniony p zez „Liberte** 
Duyemoy ogło3ił list otwarty, w ktoyn, stwierdza, 
że prosił Paul Bcncoura o zaprotegowanie go ua 
stanowisko dyrektora jednego i  banków. Gdy sta 
nowisko to zostało zajęte przez kogo innego o- 
trzymał w parę dni później od sekretarza minister 
Stwa Legera wiadomość, iż istuieje możliwość za­
ofiarowania mu miejsca w radzie towarzystwa, ns 
którego czele stoi byty ambzsador francuski de 
Fonteńay. P. Leger prosił przytem p. Duvernoys a- 
by zasięguoł iuformacyj ę tern towar/' twle. Po­
nieważ Informacje wypadły niepomyślnie, Leger 
nie polecał już więcej Duveruyo.
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Hitler mówi: „na zawsze”!
(Th) Kilka dni temu obiegło prasę jedno z mo­

carnych „powiedzeń" Hitlera, który zawsze żyje 
i mówi „eonami" —  wiecznościami, jakby w sta­
rej Grecji powiedzieli. Otóż mial z nim wywiad ja 
kiś dziennikarz, zdaje się, angielski i w toku roz­
mowy rozmówca potrącił o świeżo zawarty pakt 
polsko niemiecki i dobrodusznie .stwierdził, że te 
raz przynajmniej na tym froncie jest zapewniony 
pokój na lat dziesięć. A  na to „Fiihrer" zawołał 
mocno stanowczo i autorytatywnie: „Na zawsze!" 
Znaczy się to, że „Qn“  sam zaręcza światu, że 
wszelkie różnice między Polską a Niemcami, 
wszelkie stare i ostre spory, wszelkie historyczne 
i już jakby w krew i ciało wnikłe antagonizmy 
między tymi dwoma narodami, które się zawsze 
w historji w biegu wieków spotykały jako wro­
gowie, a nigdy nie jako przyjaciele —  całkowicie 
znikły. Do wody wpadły na. wieczne zapomnienie 
zatargi i żale wzajemne, starte jakby gąbką są 
wszelkie niemiłe wspomnienia conajmniej czte­
rech —  pięciu wieków od wojen krzyżackich, po­
przez okrutny podział Polski aż do ostatniej oku­
pacji podczas wojny europejskiej-, kiedy to Prusa­
cy nietylko gnębili lud w sposób niemiłosierny, 
ale nawet wywozili z Podola i Pokucia — czarno- 
jriem na poprawienie swoich piaszczystych zago 
nów w Prusiech Wschodnich i u Marchj: Branden 
burskiej. Wszystko to jest z pisanej historji, jak z 
żywej pamięci doszczętnie wymazane. A  teraz za 
czyna się przyjaźń.

Adeli Hitler wymówił to wieikie i dumne słowo: 
Na zawsze!

Czyż to nie było pocieszającą wiadomością, któ­
ra powinna była uradować każdego obywatel:.' 
polskiego, a na całym świecie wywołać niesłycha 
ną ulgę w straszliwem napięciu, w którym świat 
się znajduje we wiecznej obawie przed wojną? 
Toć to taka kompletna pacyfikacja dużej połać' 
ziemi, o której nikt nawet marzyć nie śmiał. — 
Wszak każdy wie, że Polska nie ma zamiarów za­
borczych i ogłasza się jako saturowana. chcąc ca­
łą uwagę poświęcić wyłącznie wewhęt.-znej kon­
solidacji i ufundowanin pewnego bytu gospodar­
czego. Polska nigdy wojny zaczepnej prowadzić 
nie będzie, a skoro z drugiej strony frontu, skąd 
dotychczas szalenie dużo groziło, jest zapewniony 
spokój —  to oznacza to chyba nietylko odpręże­
nie, ale poprostu zwiastowanie wiecznego pokoju 
Natężało tedy oczekiwać wybuchu radości u nas 
I gdzieindziej, dokąd tylko ta radosna wieść o 
„proroezem" zapewnieniu „Fiihrera" dotrze.

A  tego wybuchu radości nie było. Rzadko tyl­
ko odezwał się głos przyciszonego zadowolenia z 
powodu jakiegoś chwilowego odprężenia, ale en 
tuzjazmu nie było ani śladu. U nas nawet tak się 
stało, że w Sejmie niemal wszyscy mówcy, którzy 
potrącali podczas dyskusji budżetowej o ten trak­
tat, nie mogli się powstrzymać od wypowiedze­
nia mniejszych czy większych wątpliwości. To 
znaczy, że nawet ten ograniczony czas dziesięciu 
lat nie wydawał się dosyć zabezpieczony To zna 
czy, że się poprostu nie chce wierzyć w traktatowa 
wierność pp. Niemców. Przecież nawet przedwo­
jenne Niemcy, stojące o sto nieb moralnie wyżej 
od Niemiec powojennych, a w szczególności od 
Niemiec hitlerowskich, umiały potargać *aki trak 
tat, jakby świstek papieru, który nie może po 
wstrzymać od kroków strategicznych, przez nacz 
dowództwo jako koniecznych wskazanych Jakżeż 
można wierzyć Niemcom dzisiejszym! Gpinja pu 
bliczr.a była w tern zgodna, że okres dz;eslęciolet 
ni będzie tylko o tyle dotrzymany o iłe on wy 
Blarczy Niemcom Jo uzbrojenia się kompletnego 
A  tu tymczasem takie uroczyste niemal w swojej 
lapidarności oświadczenie samego Fiihrtia! Pol­
ska pozostaa zimna a świat prawie że nie zanoto 
wał ważkiego słowa tego potwornego władcy 
wielkiego narodu.

A  jak Niemcy właściwie zareagowały swego 
czasu ną zawarcie traktatu polsko-niemieckiego? 
Otóż Niemcy także pozostały chłodne i —  najwi­
doczniej — nie wierzyły, Jak się uauczyły od Fau 
sta: „Tak, wprawdzie słyszę tę wieść, ale brak 
dtl wiary!"..- Brakowało wiary także nad Sprewą,

zupełnie tak, jak nad Wisłą i jak przeszło nal 
wszystkiemi innemi rzekami, które płynu w róż 
nych stolicach różnych państw. Niemcy 'akie nie 
wierzą p. Adolfowi, chociaż mu bardzo wiernie i 
wiernopoddańczo służą. I stało się tak, że Reich 
stag, przed którym mówił na swói niesłychanie i 
niezrównanie obrzmiały sposób o traktacie polsko 
niemieckim, nawet me drgnął. Każde obrzmiałe 
słowo, jakie wybucha z ust „Fiihrera", bywa fre- 
netycznie oklaskiwane, tylko wspomnienie o trak 
tacie polsko-niemieckim, wypowiedziane snać « 
mocnym akcentem, nie przerwała ciszy i skupienia 
„czcigodnych" słuchaczy. Czyżby to byio tyłka 
jakiemś wadłiwem rozmieszczeniem „kłaki"? —  
Chyba nie. Jeśli już w dzisiejszych Niemczech nic 
prosto nie stoi a wszystko jest przewrócone do 
góry nogami. Ale kłaka zawsze fuukcjonnje pre 
cyzyjnie. Wszak to nic dziwnego. Przecież cały 
hitleryzm z klaki pochodzi i do kiaki wraca. To 
właśnie jest jego żywioł. Więc czemuż tym razem 
nie dopisała?

Ot poprostu dlatego, że i Niemcy nie traktują 
poważnie traktatów *,.Fiihrera“ .

Czy 0 11 sam w nie wierzy? Próbowano już nawet 
układać ehle etnologiezno-histoTjozoficznP komen­
tarze do zawarcia traktatu polsko-niemieckiego. 
Mówiono, że Hitler, jako nie-Prusak, nie ma w 
sobie tej zaciekłości antypolskiej, co jego poprzed­
nicy — Prusacy. Tak, toby się dało rak powie­
dzieć, gdyby Hitler nie był napisał swojej ohydnej 
książki, która zieje formalnie nienawiścią do Pol 
ski Ten prostak właściwie nawet nie z nienawiścią 
si odnosi do Polski. Nienawiść rezerwuje ula Fran­
cji. Dla Polski ma tylko obrzydliwe lekceważenie- 
Z nią się na gębę tak łatwo i tak gruntownie u- 
tnie uporać że ona mu właściwie żadnych trosk 
i kłopotów nie robi.

Skądże teraz ten entuzjazm dla Polski, dla któ­
rej on jest gotów tyle „poświęcić", z tylu preten- 
syj zrezygnować?

Trudno —  nie pozostaje nic innego, jak przy­
puszczenie, że p. Fiihrer umyślnie mówi niepraw­
dę. Przypuszczenie jest takie uzasadnione, że się 
chce je przemienić w całkowicie pewne twierdze­

nie: Fiihrer chce uśpić czujuość Polski, a zarazem 
czujność całego świata. Niech sobie barany myślą, 
że już mogą spokojnie spać. oB skoro Polski za­
czepić nie chce, będąc związanym swętym trak­
tatem, a Francji zaczepić nie chce, będąc wobec 
niej dotknnięty paraliżem strachu, — to właściwie 
kogo ma i może zaczepić! Czyi:: filarem pokoju 
na świecie jest właśnie. On sam, a nikt inny obok 
niego. Byle mu tylko pozwolili wydatnie się do­
robić, względnie dali mu zrobić to jawnie, w czem 
on grzeszy potajemnie.

Tak nikt mu nie wierzy. Ani my w Polsce, 
ani nikt na świecie. Pakt o nieagresji z  Niemca­
mi byl ważnym krokiem naszej dyplomacji, —  o  
czem na tern miejscu już była nieraz mowa. Pol­
ska musiała Fiihrerowi służyć jako pokaz wobec 
innych państw, które z nim układów robić nie 
chcą, chyba ów masowy w Genewie, pod okiem 
i gwarancją Ligi Narodów. Polska miała inne 
względy, kiedy wyłamała się ze solidarności z  
Francją i małą Ententą w tym punkcie. Była 
chwila, kiedy jednak trzeba było robić stanowczy 
krok samodzielnie, a nie oglądać się za nikim. To 
było słuszne postępowanie, którego w tym wy­
padku nienależalo uniknąć, chociaż ono dało Hit­
lerowi możliwość strojenia się w piórka pacyfi­
styczne. Ale co innego jest zawierać traktaty, a 
co innego —  wierzyć w nie. Polska z pewnością 
będzie stała na straży i czujnie patrzeć na palce 
swojemu partnerowi.

„Na zawsze" Fiihrera nie oznacza zbyt długie­
go czasu. Choćby może już dlatego, że przecież: 
nikomu się nie chce zrezc się nadzieji, źe on sam 
będzie miał bardzo krótkie —  „na zawsze". Prze­
cież sam instynkt życiowy, sam instynkt samoza­
chowawczy narzuca formalnie nietylko pragnie­
nie. ale też pewność, źe ta niesamowita plaga zni­
knie wnet z ciała biednej ludzkości. Czyż to tak 
można swobodnie oddychać na ziemi, na której 
zajmuje sporo miejsca Adolf Hitler? Trzeba się 
rozejrzeć po świceie i dostrzec spustoszenia mo­
ralnego, które już do dnia dzisiejszego narobił, 

; ażeby rozumieć tęsknotę za uwolnieniem rodu 
| ludzkiego od tej zakały i choroby. N’ e. —  wie­

rzymy, że „Na zawsze" hitlerowskie wkrótce się 
skończy...

Paryski sędzia apelacyjny
w bestialski sposób zamordowany 
przez bandytów

Paryż, 21. 2. (PAT ). Wczoraj na torze kolejo­
wym w pobliżu Dijon znaleziono zwłoki mężczy­
zny z obciętą głową.

Jak się później okazało były zwłoki 
radcy apelacyjnego trybunału paryskiego 

Alberta Prince‘a, 
który w okresie plebiscytu na Górnym Śiąskn w 
r. 1920 piastował stanowiska proknratora gene­
ralnego na Górnym Śląsku. Dochodzenia wykaza­
ły, że Prince padł ofiarą zbrodni, Zbrodniarze u- 
żyli fortelu, wysyłając do Prince‘ a depeszę, wzy­
wającą go do przybycia do Dijon do chorej cięż­
e j  »!■..

ko matki.
Bandyci akrępowałi Princefa, następnie za­
bili, poczem dla upozorowania wypadku 

zwłoki wyrzucili na otr kolejowy.
Zbronia wywarta w Paryżu duże wrażenie. Sę­

dzia Prince cieszył się wielkiem uznaniem w sfe­
rach sądowych. Prasa donosi, że sędzia Prince 
mial w dniu dzisiejszym składać wrażenia z ze­
znań w sprawie nie przekazania raportu komisarza 
Pachota, dotyczącego afery Stawiskiego. Zezna­
nia te zdaniem dzienników mają obciążać pewnych 
urzędników,

SlesEzfws —  fctz M is
Jerozolima, 21. 2. ŻAT. Brytyjski sędzia śled­

czy w  Jaffie Bodilly przesłuchał w charakterze 
świadka Araba Sulejmana Abu Szaanuna, w ię 
żnia. który przesiadywał w  jednej celi z Abdul 
Medżidem. Zeznał on, że Stawski usiłował prze 
kupić Medżjda, celem skłonienia go cło przy­
znania się d « zabójstwa Arlosorowa. Stawski 
—  twierdzi Szaanun —  rozmawiał z Medżidem 
dziewięć razy. Jeden lub dwa razy towarzyszył 
mu Rosenblatt, ten ostatni jednak nigdy sam 
z Mdżidem nie rozmawiał.

Następnie przesłuchano Araba Zabladi. któ­
ry  miał rzekomo pośredniczyć m iędzy Staw­
skim a Medżidem. W  toku zeznać przyznaje 
się, iż w  styczniu fałszywie oskarżył Mcdżlda, 
aczkolwiek wiedział, że on jest niewinny.. —  

t Twierdzi on, że Józef Lrfali, Żyd sfardyjskl.

który odsiadywał karę w ięzienia w  zw iązku 2) 
rozruchami w  Palestynie w  sierpniu 1929, usi­
łował nakłonić Medżida do przyznania się do 
zabójstwz Arlosorowa i przyrzekł mu wynagro 
dzenie. Usfali m iał przytem posługiwać się te- 
mi samemi motywami, które uprzedniio p rzy­
pisywano Stawskiemu i  Rosenblattowi.

Następnie adwokat Samuel przystąpi do ba­
dania Znbladiego.

Heca s n ły ż y d o w s k a  
sia W ę g rze c h

Budapeszt, 21. 2. ŻA T . W  dniu wczorajszym 
węgierscy antysemici- urządzili w  Budapeszcie 
demonstrację pod hasłem bojkotu żydów . W  
calem mieście rozlepiono plakaty i rozrzucono 
ulotki nawołujące ludność do bojkotu Żydów* 
Analogiczne demonstracje odbyły się również 
na uczelniach.
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Oemonstracylny wniosek opozycji
Ofensywa przeciw nowel konstytucji

(Telefonem od m rygo  fcoreepondeata) |

W # r s » w ą  21. 2. (S in ) Dziś odbyło się posie 
dzenie kom isji regulaminowej i nietykalności 
poseiakłej Sejmu. Posiedzenie to było w łaści­
w ie echem uchwały konstytucyjnej z 26 stycz­
nia, Opozycja bow iem  stara się w  dalszym cią­
gu na różne sposoby przypomnieć opinji pu- 
blicatej, że  ustawa konstytucyjna nie została 
Właściwie uchwal >ua.

N a posiedzeniu rozpatrywano wniosek pol- 
skięh klubów opozycyjnych o reasumpcję 
uchwały sejm owej z 26 Stycznia. Oczywiście, 
że Wniosek ten nosił tylko charakter demon­
stracyjny I (teł okazję do bardzo ostrych prze- 
raóweń

Przem awiał poseł Bittner (Ch. D.), który wła 
ściwic stracił już swoje m iejsce w  komisji, al­
bow iem  klub Ch. D. został zmniejszony z po­
wodu rozłamu tak, że poseł Bittner pozostaje w  
komisji tylko z głosem doradczym. Poseł Bitt- I

ner postawił wniosek o zwołanie wspólnego po­
siedzenia komisji konstytucyjnej i regulamino­
wej, celem rozstrzygnięcia, czy uchwała konsty 
tucyjna odpow ąda brzmieniu konstytucji.

Poseł Reger (P  P. S .). popiera wniosek p- 
Bittnera. powołując się na odpowiedni artykuł 
konstytucji. "W dalszej dyskusji przemawiali 
posłowie: Komarnicki, Trąmpczyński Chądzyń 
skt i Babski. Oczywiście większością głosów B. 
B. wniosek klubów opozycyjnych został odrzu­
cony. Wobec togo posłow e Reger ; Babski 
zgłośiii ten w i. osek jako wniosek mniejszości.

Następnie ro zw a l no wniosek Klubu Nate-do 
wego o pozbawieniu mandatu posła Jeszke (B. 
B,). który został rejentem. Referent Podoski w 
imieniu podkomisji zaproponował zwrócenie 
się do Sądu Najwyższego o opinję w  tej spra­
wie. Wniosek referenta został przyjęty.

[Zmiany w ustawie przemysłowe!
(Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 21. 2. (Sin). Na dzisiejszem posiedze­
niu komisji przemysłowo-handlowej Sejmu miała 
się odbyć dyskusja nad nowelą do ustawy prze­
my sfcwej. Jednakże do dyskusji nie doszło i tylko 
referent poseł Sowiński (BB) zreferował projekt u 
stawy podkreślając konieczność standaryzacji pro­
dukcji, specjalizacji i właściwego podziału produk 
cji między poszczególne przedsiębiorstwa oraz ko­
nieczność przymusowego branżowego zrzeszenia, 
zwłaszcza w przemyśle przetwórczym średnim i 
dróbnym rzemieślniczym Referent postawił cały

szereg wniosków. Dyskusję odroczono do jutra 
godz. 5-ta popołudniu.

Na temsamem posiedzeniu uchwalono natomiast 
wniosek w sprawie zmiany rozporządzeria o iz­
bach Przemysłowo Handlowych. Proiekt ten, 
jak wiadomo, zmierza do nadania Izbom szerszego 
charakteru publiczno prawnego i przewiduje po­
bieranie 5 procentowego dodatku do Świadectw 
przemysłowych na cele izb, przyczem tednak na 
mocy poprawki prawo to ograniczono do 2 lat.

Mowa ustawę filmowa
(Telefonem od naszego kar«.‘»pciidairt&.)

Warszawa, 21. 2. (Sin). Dziś odbyło się posiedze 
nie komisji administracyjnej Sejmu. Poseł Mackie 
wicz (BB) zreferoWąi wniosek w sprawie zniesie­
nia ustroju miejskiego w mieście Szeroszewie w 
powiecie prużańskim woj. poleskie. Wniosek ten 
posiada znaczenie .nietylko dla Polesia ale i dlfl 
całej Polski ,albowiem są to już dalsze próby zli­
kwidowania miast i miasteczek, gdzie znajduje się 
większość żydowska.

W  dyskusji poseł Sommerstein (Koło 2yd.) wy­
stąpił przeciwko projektowi zdegradowania miasta 
do gromady wiejskiej, bo miasto Szereozew liczy 
ponad 3.000 mieszkańców, ma swoją tradycję 
poczyniło w ostatnich dziesięciu latach inwesty­
cje^ Pakt deficytu w budżecie nie może decydo­
wać o zniesieniu ustroju miejskiego, bo inaczej 
trzehaby było wszystkie miasta "pozbawiać cha­
rakteru miejskiego. Zresztą ważniejszym jest mo­
ment deklasowania miasta ośrodka kultury, han­
dlu i rzemiosła.

Po dłuższej dyskusji projekt uchwalono, przy­
czem reprezentant rządu wyjaśnił, że dotychczas 
nie przemianowało się innego miasteczka, liczące­
go ponad 3.000 mieszkańców na gminą wiejską, 
lecz natomiast w Poznańskiem 25 miast, zaś w

Małopolsce 17 miasteczek liczących mniej niż 
3.000 mieszkańców straci charakter miejski i włą 
Czonycb zostanie do gmin zbiorowych.

Następnie posłanka Wolska (BB) zreferowała 
projekt ustawy filmowej oświadczając m. i.: że w 
r. 1930 wywieziono z Polski za filmy zagraniczne 
38 miljonów zł., w r 1931 —  32 mil jony. W  dy 
skusji zabrali głos poseł Sommerstein (K. Ż.) i Po 
chmarski (BB). Posei Sommerstein wskazał na to, 
że brzmienie przepisów o udzielaniu zezwoleń na 
prowadzenie kinoteatrów prowadzi do zupełnej 
dowolności władz administracyjnych i  zapropo­
nował ścisłą redakcję, któraby tę dowolność ograni 
czyła i nakładała obowiązek uzasadnienia cdniowy 
przez podanie faktycznych okoliczności. Odnośną 
poprawkę posła Sommersteina przyjęto

W  dalszym ciągu mówca zwrócił uwagę na sza­
blonowe ujęcie postanowień, które w każdym wy 
padku przewidują kary aresztu obok kar grzywien 
1 zaproponował, iż przekroczenia mniejszego zna­
czenia podlegają jedynie karze pieniężnej Ta po­
prawka będzie głosowana przy trzeciem czytaniu. 
Ponadto uchwalono poprawkę posła Pocbmarskie- 
go, by programy dla dorosłych były dostępne dla 
młodzieży od lat 17.

80-Ietni Zyd udekorowsny JCrzytem Zzsfugr
W  gmachu D. O. K. w  Grodnie odbyła edę de­

koracja Krzyżem Zasługi 80-ietniego Żyda, Jakó 
ba Bojarskiego, posiadacza promu na Niemnie. W 
roku 1920, w czasie waik z bolszewikar-t: oddział 
strzelców grodzieńskich znalazł się w ti&gicznei 
sytuacji, gdy podczas cofania musiał się prr-pra­
w i przez Niemen. Na Niemnie nie było atoli pro­
mu ani statku. Nagle zgłosił się u komendanta od- 
<śam  pewien Zyd, i oświadczył, że gotów jest

przeprawić żołnierzy na drugą stronę Niemna. — 
Wśród gradu kul ostrzeliwujących Niemen wojsk 
bolszewickich, przewiózł Bojarski przy pomocy 
swojego syna Judy nietylko cały oddział. >ecz tak­
że amunicję i kaneeiarję pułkową W  .oku 1928 
wystawiono w Mostach, gdzie mieszkai Bojarski, 
pomnik ku czci poległych'’ w walkach i  r. 1920. 
Pomnik wystawiona na terenie, który był włas­
nością Bojarskiego, a Bojarski bezpłatnie oddał

tW ytw orne słodycze
P ierw sze  gatunki

FANTAZYJNE- WYBORNE -  DESEROWE
|  i u ż  d o  n a b y c i a !

Kmieć sądów d e r it o y d  
w Austrii

Wiedeń, 21. 2. PAT. Wiedeńskie biuro Kores­
pondencyjne komunikuje, że z dniem dzisiejszym 
w całej Austrji przestają działać sądy doraźne.

——ogo -~ -

Marsz. Piłsudski wjrieidła 
ha Sycylia?

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 21- 2. (Sin) Prasa opozycyjna po­

daje wiadomość iż marszałek Piłsudsk’ jeszcze 
przed swemi imieninami, tj. przed dniem 19 marca 
wyjedzie na Sycylję, względnie do Egiptu.

W aine  dla subskrybentów 
pożyczki narodowe!

Ciele tonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 21. 2. (Sin). Komisarz generalny po­
życzki narodowej podał do wiadomość1 subskzp- 
bentów spłacających należności za obligacje w 
sześciu ratach, a zalegających z płatnością po­
przednich rat, że kto do dnia 5 marca t. j. do koń­
cowego terminu płatności szóstej raty pożyczki 
narodowej uiści ratę bieżącą oraz wszystkie raty 
zalegle, tesnu przysługiwać będą prawa subskry-; 
benta wpłacającego raty w terminie, t. zn. że 1. 
lipca br. otrzyma obligacje pożyczki narodowej i 
będzie mógł zrealizować pierwszy ku^on za okres 
od dnia 1. stycznia do 30. czerwca.

Jutro posiedzenie Sejmu
(Te ł' łonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 21. 2. (S m ) W  piątek odbędzie 
się posiedzenie Sejmu. Na porządku dziennym 
znajduje się cały szereg ratyfikacyj umówi 
oraz sprawozdanie komisji skarbowej o rządo­
w ym  projekcie w  sprawie zm iany ustawy o 
wypuszczeniu biletów skarbowych i w  spra®tę 
zm iany ustawy o spółdzielniach

Wypadek kolejowy 
p o d  Tarnowem

Tarnów, 21. 2. PAT Wczoraj na stacji w Płat­
nej z powodu fałszywego nastawienia zwrotniej 
wykoleiły się dwa wagony cysterny pociągu tO» 
warowego Nr. 662 i  zatarasowały drogę. Pociąg 
ratunkowy s Tamowa przywrócił ruch nnffnaktB 
w krótkim czasie. ' y

§@ńsacfa na procesie
Tarnów, 21. 2. PAT. W  czasie rozprawy przed 

trybunałem sądu przysięgłych przeciw Józefowi 
Bielańskiemu, oskarżonemu o pobicie do nieprzy­
tomności Simchego kosenfeića i obrabowanie gd 
z 117 złotych, świadek Andrzej Mazur. szwagtes 
oskarżonego przyznał się do pobicia poszkodowa­
nego, wobec czego prokurator zarządził przy are­
sztowanie świadka Mazura. Rozprawa została Od­
roczona.
mmmmmm— mmm—mmmm-mmm— — mmmmm— mmm

do dyspozycji władzom teren pod pomnik Za szeset 
gólny patrjotyzm D. O. K. w Grodnie przedsta­
wiło Bojarskiego władzom do odznaczenia, a o- 
negdaj został 80-letai Bojarski udekorowany przez 
generała Litwinowicza Krzyżem Zasług: w  obee* 
ności wszystkich wyższych oficerów D. ©. Ł
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Historyczne fantazje
„Głos Narodu*, polemizując. z  naszym on eg 

dajszym  artykułem w  sprawie różnicy stosun­
ku do Żydów  a stosunku do innych m n ie j­
szości narodowych w  Polsce zaopatruje pytajni 
& iem  nasze twierdzenie, że żydzi przybyli do 
Polski ..w samem zaraniu państwowości pol­
skiej". Au5(or Utwierdzi mianowicie, że Żydai 
o ie  przybyli do  Polska w  samem zaraniu P o l­
aki, ale „grubo później *. Trudno coprawda w ie 
dznee co to znaczy ,grubo później*, bo historja 
n ie zna takich określeń, ale autor tych słów 
Jw każdym razie historykiem —  nie jest. Niech 
i>y tak zaglądnął do pierwszego lepszego podrę 
lezniika h istorji ż yd ó w  w  Polsce, a przekonałby 
« ię  o  słuszności naszego twierdzenia, że Żydzi 
■'znajdowaJi się w  Polsce w  zaraniu dziejów  
'państwowości polskiej, źród łow e wiadomości 
'nie pozostawiają pod tym  względem najm niej 
szej wątpliwości, podobnie jak niema wątpliwo 
iści co do tego, że na w ielu przestrzeniach Pol­
ski (np. L itwa, Ruś) Żydzi ży li na długo przed 
kem, zanim przybyli tam Polacy.
1 W ogóle z  historją jest „Głos Narodu * tro­
chę ,na bakier'. W yrażając bowiem perfidnie 
ża l z  powodu losu Żydów  na świecie, pisze 
'.Głos Narodu* pod adresem żyd ów : .Trudno! 
Naród, który się sam w yrzekł ojczyzny, który 
się sam skazał na żywot ..wiecznego tułacza', 
'musi ponosić konsekwencje kroku swoich dzia 
idów przed w iekam i". Stówa o narodzie, ..któ­
ry  sam się w yrzekł ojczyzny1 —  w  odniesieniu 
ido Żydów, to już całkiem fantastyczna histor- 
joze fja Czyżby autor tych słów nic nie w ie­
dział o w ielkiej wojn ie żydowskiej, czyżby nie 
ńie w iedział o zaciętych i d ługotrwałych, wal­
kach Żydów  a także pierwszych uczniów Jezu­
ita (którzy by li wówczas Żydam i) o niepodle­
głość własnego państwa?

‘ ‘ T e  historyczne fantazje .Głosu Narodu' są 
feresztą zrozumiałe. D la udowodnienia, że Ży- 
. '« t »  są w  Polsce „gośćm i', warto nawet-'prze­
inaczać historję.

C Z E K O L A D K I W Z M  a  C n  i ' A  | a.C E

H E N R I DE JOUWENEL

Refomia konstytucji we Francji?
(Od naszego korespondenta)

B SALI SĄDOWEJ.

i CZY SJONISTA _  MOŻE BYĆ KOMUNISTĄ?

T, Najwyższy Sąd Wojskowy w. Warszawie rozpa­
trując zażalenia nieważności w  jednej ze spraw 
komunistyczna- szpiegowskiej, która przed ni?da- 
Wnytn czasem toczyła się przed Wojskowym Są­
dem okręgowym w Krakowie wyraził zapatrywa­
nie, iż motyw tegoż Sądu, jakoby przekonania sjo- 
rislyczne i religijne nie wykluczały równocześnie 
Zapatrywań komunistycznych nie jest trafny, gdyż 
miarodajna wówczas będzie szczerość przekonań 
Bjouis tycznych.

' i Że to zapatrywanie Sądu Najwyższego iest słu- 
Sznrm. okazało się w  sensacyjnym tajnym proce­
sie politycznym, który toczył się przed Sądem 

. .przysięgłych w  Krakowie przez przeszło '-tygo­
dni, a w  którym wśród innych oskarżonych zasie­
dli na ławie oskarżonych również Szame Hanel z 
Drohobycza i tegoż żona Cyla.

Oskarżony Szame Hanel, znany działacz syjoni­
styczny w Drohobyczu i sen,jor korporacji „He- 
bronia" oraz żona tegoż Cyla zostali onegdaj na 
Zasadzie werdyktu Sądu przysięgłych w Krako­
wie tak od oskarżenia o działąlność komunistycz­
ną, jakoież o szpiegostwo, wyrokiem Trybunału 
Sadu przysięgłych, pod przewodnictwem Prezesa 
S O. Krupińskiego w zupełności od oskarżenia 
uwolnieni.

Bronił oboje oskarżonych adwokat Dr. Schocn- 
wetter, oskarżał Prokurator Dr Szypuła.

Oskarżeni, którzy przebywali w  areszcie śled­
czym przez około 20 miesięcy, zostali natychnr.ast 
ha wolność wypuszczeni.

Rozpaczliwy czyn młodej 
dziewczyny

Kraków, 22 lutego,
(rg ) W  domu przy ul. Berka JoseIe.vicza 1 12 

mieszkała 18-letnia Marja Srokówna. Była tam 
1 zajęta w charkterze służącej. W  tych dniach Sro- 

kówna otrzymała wypowiedzenie i miała opuścić 
posadę.

Widmo utraty pracy podziałało na nią tak de­
prymująco, iż w dniu wczorajszym targnęła się 
m  swe życie Wzorując się aa samobójstwie

Paryż, w  lutym 
W  rozm ówić z jednym  z dziennika­

rzy wypowiedział się senator Henr i de 
Jóuvenel, b. minister i b. ambasador 
Francji we W łoszech w  sposób na­
stępujący o aktualnym problemie re­
form y konstytucji.

Państwo powinno stać ponad społeczeń­
stwem. Musi się złożyć w  jego ręce wszelkie 
środki, by mogło kierować cozmaiteini intere­
sami prywatnemi i odgrywać dominującą ro­
lę w  tym konflikcie interesów.

Obecnie wysłuchuje parlament i rząd przed­
siębiorców. robotników i urzędników p<> kolei. 
Jest to sytuacja paradoksalna którą najlepiej 
uzmysłowić sobie można przez porównanie ze 
sędzią, nie mogącym przeciwstawić sobie stron 
procesowych. Jest rzeczą jasną, że sędzia w  
tego rodzaju sytuacji nigdy nie potrafi ogłosić 
sprawiedliwego wyroku. W  takiej samej s y ­
tuacji znajduje się obecnie rząd, k tó r y  musi z 
powrotem otrzymać prawo konfrontacji przed­
stawicieli najważniejszych interesów publicz­
nych i decydowania o słuszności ich postulatów.

Tego rodzaju plan prowadzi nas jednak do 
reform y ustroju państwa.

W  ostatnich latach państwo fancuskic rozsze 
rzylo znacznie swój zakres Władzy, ale równo­
cześnie upadał jego autorytet. Afera Sławskie­
go świadczy wyraźnie, że państwo wzięło na 
siebie obowiązki których spełnić nie może, 
ponieważ ku temu się nic nadaje, chociaż 
utrzymuje lud w mniemaniu, iż może nui za­
pewnić bezpieczeństwo.

Ton stan rzeczy nie może dalej istnieć. Jest 
to jednak problem bardzo skomplikowany, któ­
rego nie możua na kolanie rozwiązać. P rze j­
ście od monarchii do republiki może nam po­
służyć jako analogja, byśmy sobie uzm ysłow i­
li moment, który obecnie przeżywamy, tj. 
przejście od republiki feudalnej do unifarnej.

A  środki ku temu? Przedcwszysikiem wzm o­

cnienie autorytetu nazewnątrz.
W e  Francji stoją na przeszkodzie takiemu 

przedsięwzięcin pewne temu tylko krajowi' 
w łaściwe trudności. Francja' jest krajem  kon­
serwatywnym, a rządzą nią mężowie środka i  
ludzie przeciętni. Ci odczuwają jednak lęk 
przed każdą zmianą albo nowością, trzym ając 
się kurczowo starych tradycyj i nie uwzględnia 
jąe konieczności chwili. Sądzą, że bronią za­
sad i instytucyj, a bronią tylko przyzwyczajeń.

Reformę najeżałoby szybko przeprowadzić. 
Małe błędy, które z konieczności rzeczy się na­
suną, mogą później zostać naprawione. Rząd 
musi ponosić odpowiedzialność za swe czyny, 
taksnmo parlament. W yn ika  z tego konieczność 
by można było parlament rozwiązać, jeśli 
chwila dziejowa tego wymagać będzie.

Cóż w  gruncie rzeczy oznacza rozwiązanie 
parlamentu?

Jest to jedyna możliwość, by się dowiedzieć, 
co lud myśli w danej bardzo poważnej kwe- 
stji. Gdy się odbywają w ybory tylko co cztery 
lata, wyborcy nie rozstrzygają o jednej tylko 
kwestji. lecz o całym kompleksie spraw. Jeśli 
natomiast rozwiązuje się parlament z powodu 
danej kwest ji gospodarczej albo polityki zagra 
nieżnej, wyborca rozstrzyga o losach gospodar 
ki lub polityki zagranicznej. Ty lko w  ten spo­
sób powstać mogą rządy oraz większość w  par­
lamencie, które energicznie potrafią działać- ;

Zdaniem mojem, tylko tą drogą może regime 
parlamentarny dostosować się do nowych w a­
runków. Są i inne jeszcze ważne sprawy d °  
załatwienia, najważniejszą jednak jest; zbliże­
nie polityki do życia gospodarczego przez wcią 
gnięcie syndykalizmu w  system parlamentar­
n y  * Na zbliżeniu parlamentu do wyborców 
przez wyrzeczenie się obawy przed 
rozwiązaniem i nowemi wyboram i sko­
rzystać tylko może życie publiczne.

Za tę cenę może państwo z  powrotem odzy­
skać śwój autorytet i wolność. F . N*

Dlaczego milczy MacDonald?
Na posiedzeniu Rady gminy żydowskiej w An 

gli (Board of Daputies) przedłożył Leonard Mon- 
tefiore sprawozdanie o sytuacji Żydów austriac­
kich. Montefiore podkreślił, że najmniejsze wyda­
rzenie może spowodować kryzys Żydów austrjac- 
kich. Sprawozdania o masowej ucieczce Żydów z 
Austrji są bezpodstawne. Omawiając stuację Ży­
dów niemieckich, p. Montefiore za.znaczył. że sy­
tuacja. Żydów w Niemczech podobna jest do sy­
tuacji Żydów w Sowietach przed kilkoma laty. 
W  Sowietach rząd na wszystkie skargi odpowia­
dał: „My nie ponosimy odpowiedzialności, bo
sprawy żydowskie wchodzą w zakres międzynaro 
dówki komunistycznej". Analogiczna sytuacja wy 
tworzyła się w Niemczech. Rząd zabrania stoso­
wania ograniczeń antyżydowskich w życiu gospo 
darczem lecz organizacje hitlerowskie kontynuują 
kampanię antyżydowską NARODOWI SOCJALI­
ŚCI W  NIEMCZECH DĄŻĄ DO CAŁKOW ITEJ 
EKSTERMINACJI ŻYDÓW I DO ODEBRANIA 
IM WSZELKICH ŹRÓDEŁ ZAROBKU.

W  dyskusji, jaka się po tern sprawozdaniu roz­
winęła, ,zabrał głos redaktor Mayer, który pod­
kreślił, że kwestja żydowska w Niemczech to nie-

tylko kwestja zarobku, lecz także zagadnienie 
praw Żydów niemieckich. Musimy domagać się 
równouprawnienia Żydów w Niemczech i dopóki 
Niemcy nie zaakceptują tej zasady, trzeba będzie 
protestować i wyraźnie stwierdzać, że nie zaak­
ceptujemy paragrafu aryjskiego. Inni mówcy ostro 
krytykowali dyplomację Board of Deputóes. która 
ograniczała się wyłącznie do protestów. ?■ nie się­
gnęła. do pozytywnych czynów. Mówcy iV'*óigali 
się jasnej i niedwuznacznej deklaracji żydoetwa 
angielskiego wobec kwestji żydowskiej w Niem­
czech. Dawny lord burmistrz miasta Hull. Peari- 
man oświadczył ze zdziwieniem, że premjer bry-c 
tyjski MacDonald nie wypowiedział dotąd aai je ­
dnego siow a o traktowaniu Żydów niemieckich. 
Obecny rząd angielski nie zajął dotąd w  ogóle 
stanowiska w tej sprawie. Inni premjerzy brytyj­
scy postępowali w takich wypadkach zgoła ina­
czej.

W  odpowiedzi na te słowa, Leonard Montefiore 
oświadczył: „Wszyscy ubolewamy z powodu mil­
czenia premiera, lecz musimy pamiętać o przemó­
wieniach ministra spraw zagranicznych oraz o oi- 
wiadczeniu p. Ormsby Gore w  Londynie",

które przed kilku dniami popelnioio przy u l Ber 
ha Joselewicza, Srokówna oblała się naftą i pod­
paliła.

Lekarz pogotowia ratunkowego stwierdził V 
niej oparzenia I, I I  i I I I  stopnia, i po udzielenia 
pierwszej pomocy przewiózł ją  do szpitala.
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Listy z Trzeciej Rzeszy

Hitler jest świętym magiem-
(Od naszego specjalnego korespondenta).

Berlin, w lutym.
Namiestnik saski, fabrykant koronek z Plau 

en, pan Mutschmaim, strąbił swoich 2500 ma 
meluków nazywaj ąych się „Am tswaltera- 
ffli ‘ do Lipska i  opowiedział tym  swoim pretor 
janom wcale interesujące rzeczy. M. fn. o - 
świadczył pan namiestnik, że istnieją ludzie, 
którzy usiłują narodowy socjalizm naukowo 
ufundować. Jest to jednak rzecz niedopusz­
czalna. Narodowy socjalizm jest sprawą ser­
ca, musi się go przeżyć, aj n ie można się go w y  
uczyć.

Musimy tym razem przyznać rację panu fa ­
brykantowi koronek z  Plauen, obecnie saskie­
m u namiestnikowi: —  naukowo uzasadnić nie 
można światopoglądu narodowego socjalizmu, 
czerpiącego swe soki żywotne z nędzy, niena­
wiści, niedorozwoju umysłowego j najgorszej 
sorty dyletanityzmu. Uczeni zaś. którzy zbyt 
gorliwie zabrać snę chcą do tego niemożliwego 
dzieła, otrzym ują od pana namiestnika całkiem 
zasłużony policzek. Narodowy socjalizm nie 
je®t bowiem sprawą rozumu, lecz przeżycia, a 
ponieważ przeżycie zabarwione jest indyw idu­
alnie, nie każdy potrafi w żyć się. w  narodowy 
socjalizm, wczuć się w  jego najgłębsze tajem­
nice. Narodowy socjalizm jest w iedzą ezotery­
czną wybrańców :,powołanych", którzy drogą 
łaski zrozumieli najgłębsze m isterjpm ukryte 
dla oczu wszystkich pod siedmiu pieczęciami. 
Stróżem tych pieczęci jest Fiłhrer Adolf H itler 
w e własnej osobie.

On sam zna ostatnie cele partji, najgłęb­
szy je j sens. On więc sam rozstrzyga, jaką dro­
gą partja ma kroczyć. Pospolity tłum, szero­
kie masy ludowe m ają pokornie się podporząd 
kować jego decyzjom. Tak przynajm niej w 
tych dniach obwieścił Fiihrer na konferencji 
okręgu berlińskiego.

Oto jego  słowa: „Z  chwilą niezachwianego 
ufundowania naszej hierarchji partyjnej roz­
wiązano i na wsze czasy zabezpieczono spra­
wę kierownictwa partji, albowiem gdy twór­
czym wysiłk iem  zbudowano tę nOwą organi­
zację, przewodzącą niemieckiemu ludowa, leg i­
tym uje się ona sama przez się meprzerwanem 
następstwem najwyższych osobistości wodza".

(W  ten sposób wódz staje się Dalaj Lam ą —  
m ój przypisek.) „Kto w  późniejszych czasach 
stanie na czele ruchu jako wódz, zastanie par- 
tję jako bezprzykładnie zw any, w  ślepem po­
słuszeństwie oddany organizm a niej najlep­
szą gwarancję dla dalszej przyszłości po wsze 
czasy." Po  wsze czasy —  poniżej tysiąclecia 
nie istnieje dla H itlera żaden czasokres... Ślepe 
posłuszeństwo wodzowi —  najwyższym  naka­
zem narodowo-socjalisłycznego państwa.

Lecz czem się legitymuje, za przeproszeniem 
sam wódz, na czem polega ta tak dumnie pro­
klamowana hierarchja w  przewodzeniu? —  
W yborów  przecież niema. Otóż —  tą magiczną 
siłą jest zasada powołania, albowiem wódz 
jest najwyższym  czarownikiem, w ielkim  m a­
giem, któremu najgłębsze tajemnice bytu się 
odsłaniają, który wzrokiem swoim obejmuje 
początek i koniec spraw ludzkich i boskich. Mo 
że też zdziałać cuda, może dzięki zdradzie źy 
dowsko-marksistycznej poniżone Niem cy pod­
nieść bardzo wysoko, zapewnić ludowi niemiec 
kiiemu pracę i chleb, odzyskać dla ojczyzny nie 
mieckięj glorję, tnocy, która zmu&i wszystkie 
ludy ziemi do czołobitnego ukłonu. Ponieważ 
jest w ielkim  magiem, świętym czarbclize jem, 
którego zaklęcie ubezwładnić potrafi wszystkie 
złe duchy —  Żydów, marksistów, wolnomula- 
rzy, jezuitów i pacyfistów —  i przynieść może 
błogosławieństwo dla ziemi niemieckiej i czło­
wieka niemieckiego przeto unię jego jest świę 
te. Będąc błogosławieństwem i czarodziejską 
formułą równocześnie, nazwisko jego znajduje 
zastosowanie wszędzie przy przywitaniu i przy 
wszystkich m ożliwych rzeczach, do których 
zło nie ma przystępu. Nawet śmierć pokonać 
może. Kto w ostatnim momencić swego życia 
święte jego intię wypow ie trzy razy po sobie, 
będzie ocalony; jak djabeł krzyża, tak anioł 
śmierci imienia jego się boi. Święty, po stokroć 
święty jest wódz. On i jego zastępcy swą mocą 
uświęcona oczyszczają zadżumioną liberaliz 
mem i kultem rozumu duszę ludu niemieckie­
go. Jest to misterjum najgłębsze nordyckiej du 
szy, którego człowiek innej rasy n igdy nic od­
czuje i n igdy nie zrozumie. K rew  jest bowiem  
sokiem tajemnym, ukrywająiym  cnoty nie-

MYDŁO JELEŃ <SCHICHT

znane, których obecność w  duszy jedynie mo­
że dopuścić do współuczestnictwa w  tej wspól­
nocie czystej krwi, zapewniającej zbawienie. 
Kto jest innej krwi, znajduje się poza nawia­
sem tej spólnoty, nie jest człowiekiem, lecz pod 
człowiekiem. W  całem tego słowa znaczeniu 
pełnym człowiekiem jest tylko człowiek czy­
stej krwi- spadkobierca bezcennej spuścizny ra 
sy nordyckiej. A le świętem jest nietylko imię 
wodza, są też święte znaki. Takim  znakiem cu­
downym jest nordycki Hakenkreuz (swasty- 
ka), który jak imię wodza przynosi szczęście i 
błogosławieństwo. Czarodziejskim jest też ob­
raz wodza i wszystko, czego się tknie, wódz jest 
bowiem szafarzem błogosławieństwa.

Nie jest to sen zwarjowanego mistyka. Jest 
to wiara, kóra jest motorem psychicznym m il- 
jonów niemieckich mężczyzn i kobiet. Jest to 
wiara w  Hitlera, manifestująca się w  zachowa 
niu się tą w iarą opętanych. Nauka zbankruto­
wała... Odwracają się od naej nietylko n iew y­
kształcone warstwy ludowe. Oddawna już okuł 
tyziu, parapsychologja, astrologja i wszelkiego 
rodzaju hokus pokus zawładnęły światem du­
chowym szerokich warstw wykształconych. —  
Czem poszczycić się może nauka, jakie są je j 
punkty szczytowe: teorja relatywności Eiosteł 
na i psychoanaliza Freuda? Przywódca leka­
rzy dr W agner pasze na szpaltach „Aerzte- 
blatt fur Sachsen": „B y ły  to siły które podko 
pywaly podstawy naszej aryjsko-germańskiej 
kultury..-" Dzięki Bogu —  skończono z tem 
raz na zawsze. ..Podstawy naszej aryjsko-ger- 
mańskiej kultury1 na szczęście ocalone zostały 
przed dalszym rozkładem uczonych liberalisty 
czno-żydowskich.

Uratowane zostały te podstawy, *  
z niemi — . co za szczęście! —  również i aryjsko 
germański człowiek, którego dusza i  krew, 0- 
czyszczone po wyelim inowaniu z niej trucizny 
żydowskiej, może znowu nawiązać do prasta­
rych podsta^r.

Cały bagaż medycyny, spreparowany prze*

B A R U C B 36)

Aron, Friedmann i S-Ki
Przekład z francuskiego Heleny Hellerówny.

Szczęśliwa, żo znalazła kogoś, kto chciał się nią zaopie­
kować, pozwoliła sobie włożyć buciki, gładzić pieszczotli­
wie nogi i weszła za nim posłusznie do auta, do którego 
zabrał również jej k w ia ty 'i otwartą torebkę. Gdy sami- 
chód ruszył, odetchnęła z ulgą i skłoniła głowę na ramię 
towarzysza, który jej ofiarował przytułek. Czuła się do­
brze przy nim.

Nagło opamiętała się:
—  W ie pan, gdzie mieszkam?
—  Nic, łaskawa pani, czekam, aż mi pani powie —  wy­

buchnął śmiechem, który ją łaskotał za uszami i wzdłuż 
szyi.

Yt i wczas odezwały się w niej podświadomie jakieś nie­
określone pragnienia, które rosły i malały, jak bańki na 
powierzchni wody.

—  Nie chcę iść do domu —  błagała. —  Nie chcę tłuc s ię , 
znowu po ulicach... Zimno mil... strasznie zimno... dla­
czego właściwie jesteśmy sami? Chcę pójść dokądś, gdzie 
jest dużo światła... ludzie... muzyka. Chcę tańczyć! Już 
jestem wypoczęta... chcę tańczyć i pić... nie jestem pijana, 
a‘ e dlaczego pan tak powoli jedzie? Proszę patrzeć... tatr. 
naprzeciw jest coś czarnego... Chcę zatańczyć z panem, bo 
pan ma ładne oczy!...

Zrywała się, odwracała głowę, czepiała się ramienia Lu­
dwika i przeszkadzała mu kierować wozem- W  pewnej

chwili musiał stanąć, przyciągnął ją ku sobie, chciał ją  po­
całować, lecz pogładził ją tylko pa ramieniu i  szepnął jej
do ucha;

—  Dobrze, pójdziemy do jakiegoś lokalu, w  którym b i­
dzie jasno, ciepło, muzyka i zatąńczymy...

Tuliła się do niego i powtarzała uparcie:
—  Chcę tańczyć!... jestem wesoła!... pan mię rozumie, 

a inni nie! ani mąż ani Niels, ani nikt... Dlaczego pan się 
tak na mnie patrzy?... Jakby pan był pijany... Miłe pan 
ma ręce...

Gdy samochód przystanął usiłowała wstać, lecz nie był* 
w stanie. Musiał ją podtrzymać i  wyprowadzić z auta.

—  Chcę tańczyć! —  powtarzała bez przerwy.
Ludwik prowadził ją ku bramie i  naciskając dzwonek* 

obejmował ją ramieniem i szeptał jej do uchą:
—  Dobrze... dobrze... Ubiorę tylko smoking, a  pani chwi­

leczkę zaczeka... wypocznie pani tymczasem...
Chciała coś powiedzieć, lecz słowa: „pani wypocznie", 

zwróciły w innym kierunku iskierki jej rozsądku. Był* 
niezmiernie znużona i praghęła możności ofiarowanego jej 
odpoczynku.

Gdy Ludwik otwierał drzwi swego parterowego nńeez- 
kania, niepokoiła się:

—  Niema żadnych schodów? Napewno niema scho­
dów?...

ROZDZIAŁ XVn.

Leżała na łóżku, a Ludwik rozbierał ją, 
źnie jej zmęczone eiało.

ostro-
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4&U‘Uto /H ł*w »a ««a i żydowsktem! łiesąjje sntate* 
k*u, zasiał spalony. . W róćm y —  pasze cłr See- 
liger w  ,Saskiej Gazecie Lekarskiej" —  „d o  na 
szych praojców, do naszych praźródeł, do m ą­
drości runów, tajemnic N om  i  Walkurji; stań­
m y się znowu niemieckimi z  ducha i ciała, na 
duszy i na umyśle! Także jako lekarze!'*

Kto nie zna tak dobrze stnrogermańskiej m i­
tolog j i. niebardzo zrozumie tego rodzaju m o­
wę. A le nie jest to tak dalece ważne. W ażne 
jest w  każdym razie to, że naukowa medycyna, 
ten , m ityczny wąż Nidhogger, mówiąc stylem 

iwodza lekarzy niemieckich dra Wagnera, strą 
eona została w  przepaść i ustąpić musiała m iej 
sca terapji, którą w  owych  przeklętych czasach 
liberalizmu nazywałaby się poprosto znachor- J 
sćwem. Abstrahując już od tego, że „źródła Mi > 
m ira", które nam się tak gorąco poleca, są n ie­
dostępne. ponieważ nie wiedzieć, gdzie się znaj 
dują, jestem mimo wszystko zdania, że o w ie­
le praktyczniejsze są term y karlsbadzkie. Ale 
ą to „marksowsko-hebrajskie przesądy1* stule­
cia „liheralistycznego", które stało pod znakiem 
nauki. Teraz w  Niemczech z tem zerwano, te ­
raz w7 Niemczech nauka umarła, a spadek po 
niej objęła magja.

O BSERW ATO R.

CZWARTEK. 22 LUTEGO.
Kraków (304,3) 7— 8 Audycja poranna, 11,40 

Przegląd prasy, 11,50 Wiadomości bieżące, 11,57 
Sygnał czasu, hejnał, 12,05 Płyty, wi idomości me­
teorologiczne, 12.35—14 Koncert szkolny z Fil 
harmonji Warsz., dyr. Dołżycki. Z Adamska (wio- 
loncz.), li Mossakowski (baryt.), M. Wiłkomirska 
(akomp.), słowo wstępne T  Mayzner, w progr. 
romantycy i muzyka polska, 14 Dziennik południo­
wy, 15,25 Wiadomości eksportowe i gospodarcze, 
15.40 Koncert zespołu salonowego T. Se.edyńskie- 
go 1040 „Przegląd czasopism kobiecych1* — p. M. 
Ankiewiczowa, 16,55 Ar je operetko ve i pieśni w 
wyk. A. Raczkowskiego (tenor), 17.20 Recital Ste­
fana Scnlcichkorna (altówka), J. Hoffman (akomp.) 
17,50 Płyty, 18 „Zagadnienie nandlu w  Polsce** — 
p J. Wojtyna, 18,20 Słuchowisko: „Niespodzian­
ka** H. Rostworowskiego, 19,05 „Czarnohora, jako 
teren narciarski** — dr. A Zieliński, 19,20 Roz­
maitości, 19,25 Odczyt aktualny, 19,10 Komunikat 
taićgowy, wiadomości sporto.ve, dziennik w ie­
czorny, 20 ...Myśli wybrane**, 20,02 „W  dniu aro 
dzin Chopina**, prelekcja: „Przyjście na świat 
Chopina i jego młodość* — p. L. Binental, oraz

Po tragicznej imierci 
króla Belgii

Ostatnie zd jęcie  A lberta  I  B e lg i,- 
sk iego  z synem , k tóry obecnie poci 
im ieniem  Leopolda  O l obejm ie tron 
beigijski.

koncert fortepianowy e-moll odegra o, Z Rabce- 
wiczowa z tow. ork. symf. pod dyr. J. Ozimińskic- 
go, 20,57 Transm. z teatru „La Scala7* w Medjola- 
nie: „Mojżesz** —  oratorjum Perasi Lorenza, w
I-szej przerwie: feljeton o orator,jam „Mojżesz** — 
p. K Strdmenger, w II-giej nrzecwie: Skrzynka
pocztowa — inż. Broniewski, w Ill-ciej przerwie: 
feljeton: „Nowa biografja I. Paderewskiego** — 
p. J. Szapiro, oraz wiadomości meteorologiczne 
t policyjne.

Warszawa (1415) 7—17,50 p. Kraków, 17,50 Ką­
cik dla młodzieży wiejskiej, 18—19,15 p. Kraków, 
19,05 Rozmaitości, 19,25— 24,80 p. Kraków.

Katowice (395,8) 7—19,05 p. Kraków, 19,05 Roz­
maitości, 19,10 Feljeton sportowy — M. Mikuła, 
19,25—24,30 p Kraków.

• *  *

Lwów  (377,4) ,7—15,40 p. Kraków, 16,19 Skrzyn­
ka pocztowa dla dzieci, w oyr. Cioci Ady, 16,55- - 
.19,03 p. Kraków, 19,03 „Czarodziejka z nad Nilu", 
feljeton literacki o Kleopatrze —  dyr. Zygulski, 
19,15 Rozmaitości, 39,25—24.30 p. Kraków

Wiedeń (500,8) 17,05 Utwory Liszta, 17,25 Duety 
operowe, 19 Koncert popularny, 20,30 K. Schoen- 
herr czyla własne utwory, 22,35 Muzyka operetko* 
wa i lekka, dyr. Holzer.

* • •

Budapeszt' (549,5) 18 Muzyka lekka, 19.30 Opera 
* * *

Rzym (420,8) 13 Muzyka lekka, 20,45 KonCerf 
symfoniczny7, dyr. Selvaggi.

POGRZEB KRÓLA ALBERTA —  W  POLSKIEJ! 
RADJO

Dziś we czwartek od 11 do 13 transmituje Pol­
skie Radjo przebieg uroczystości pogrzebowych 
J. K. M. śp7 króla Alberta.

ODPOWIEDZI REDAKCJL

WP. M. BORNSTEIN, KRAKÓW : Pisze nam
Pan, że sygnatura „M. Bor. * w „Przeglądzie F il­
mowym, Teatralnym i Radjowym" jest Pańską
sygnaturą. Niesłusznie oburza się Pan na p. Bo 
ruchowicza, który przecież nie w idzia ł, kto re­
cenzje w  „Przeglądzie7* podpisuje sygnaturą, któ­
ra wywołała wrażenie, iż pochodzi od p Boru- 
cliowicza. Również i Panu powinno zależeć na 
unikaniu nieporozumień.

były to ręce mężczyzny... teraz są kobiece... chcę spać!..- 
nie mam już ochoty tańczyć!... niech pan zgasi światło... 
oczy mię bołą... ż!fl się czuję!... chcę spać... och* jaka ja 
jestem zmęczona!...

Zamknęła oczy i przeciągnęła się po łóżku. Zgasił świa 
tło i rozebrawszy się w  ciemności, położył się przy niej.

Pieścił ją delikatnie, le.cz ona nie drgnęła nawet 
Możnnby sądzić, że to posąg, gdyby jej oddech nie utwo­
rzył wokół niej ciężkiej atmosfery niewidzialnego ognia.

Ludwik nie cofa! się już przed tein palącem tchnieniem, 
które nie tylko nie brzydziło go, ale, przeciwnie, pocią­
gało. Wydawało mu się, że jeśli dotknie ustami ust, tej ko­
biety, będzie również pijany. Przytulił ją jeszcze mocniej. 
Miał wrażenie, że pod wpływem jego pieszczoty nierucho­
me ciało ożywia się. Czuł dziwną, nieznaną dlań rozkosz, 
gdy to ciało, jeszcze przed chwilą sztywne, doznało nerwo­
wego drżenia, któro doszło do złączonych z jego wargami 
ust i wzbudziło w  nim dreszcz.

Nagie usłyszał jej zmieniony głos, mówiący mu cicho do 
ucha:

—  Zdradzam z tobą męża! T y  umiesz pieścić, a on nie! 
.. .on niel... on nie!,..

Drżała, śmiejąc się naprzód cicho, potem coraz głośniej, 
a wkońcu niemal triumfująco.

—  Mówią, że Żydzi umią kochać! Wcale nie! Chyba, że 
miałam pecha! I  ma jeszcze pretensje! To najgorsze!... Po 
,co się ze mną ożenił?... Oszukał mię... Pod każdym wzglę­
dem!..., Teraz mu odpłacę!... Na złość.-, tak... tak..

Śmiech przeszedł we wstrząsający całem jej ciałem 
szloch. Odczuwała, dziką rozkosz, która się udzmlała Lu­
dwikowi, a on myślał z jakimś szałem, co onaby powie­

działa, gdyby się dowiedziała, że zdradziła męża s Żydem!
Ugryzł ją w  szyję i zacisnął potem zęby, by nie krzy­

knąć.
—  Czekaj!... Czekaj!...
Przycisnął ją jeszcze mocniej z jakąś dzikością i nagle 

puścił i cofnął się. Nad ich głowami unosiła się woń alko 
holu, która znowu wydała się Ludwikowi odrażająca. Za­
palił ;zybko lampę.

Kołdra walała się po podłodze, podniósł ją j przykrył 
towarzyszkę, która leżała, nieruchomo z odrzuconą w tył 
głową.

Była doprawdy ładna, a jej dość duże, szare oczy miały 
wiele uroku. Ich spojrzenie stało się nagle zdumione i  nie­
spokojne, jakby pytało: ,,Kto jesteś? Skąd się tu wzięłam?

Zauważywszy jego wzrok, spuściła na. chwilę oczy. Gdy 
jo znów otworzyła, wydawały się Ludwikowi przytomniej­
sze. Wytrzeźwiała już, patrzała uważnie na nieznajomą 
twarz i postać mężczyzny i nagle krzyknęła zdumiona:

—  Och, pan jest Żydem?... Pan także!...
Dostała nerwowego ataku śmiechu, który trwał dość 

długo i nagle ustał.
—  Kto pan jest?... K to pan jest? —  pytała ze wzrasta­

jącym niepokojem w głosie.
Chdał dać jej jakąś żartobliwą odpowiedź. Lecą jej » ie  

pokój udzielił mu się tak samo, jak przedtem jej di 
kosz. Pod wpływem jakiejś dziwnej ostrożności sk • ■'

—  Nazywam się Jerzy.
1—  A dalej?
—  Bauer... 

fCiąg dalszy as
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handlowego Niemiec za rok 
ii ifca Styczeń b. r. wykazało seusacyj- 

handlu zagranicznego Nieniiec 
, że- globalna cyfra handlu za- 

dp poziomu, nienotowanego 
93. Bilans handlowy Niemiec za styczeń 

ł<pO *az pierwszy od czterech lat bler 
* kwocie przeszło 31 miljonów marek, —  

i -dodatnie w  grudniu ub. r. wynosiło je* 
& i  p ó ł miljona marek, 

tn kulańniicyjnym rozwoju niemieckiego 
baiodJ^a%r^anamega był rok 1929. W  tym czasie 
cyfra ^tSanteckiego. handlu zagranicznego wynosiła 
około miljurdńw marek. W  r. 1933 spadł nie-
mieokj bśbdei zagraniczny do kwoty nieco ponad 
9 miljkt’<łó% bierek, a Więc do blisko połowy war- 
toćci Wku 1929. Niemiecki urząd etaty
Stycźąjr ®5łhą.t¥ty ten Spadek rozmiarów handlu 
zagratóćżnego aJśfijlżeniem się .cyfry eksp rtu, —  
szczęg^łnię intensywnem w  r. 1933. Zważywszy, 
że w. i .  1988 spadł eksport niemiecki o 868 miljo- 
nów ińarek, z czego na fabrykaty przemysłowe 
wypada 703 milj., na surowce 129 miij. i na śro 
dki żywności 82 milj. marek, widzimy, że spadek 
eksportu, decydujący dla niemieckiego handlu za­
granicznego, dotknął w  głównej mierze artykuły 
przemysłowe. Najnowszy zeszyt „Wirtechaft und 
Statistik“ , organu „Statistische Reichsamt“ , po­
daje praytem ciekawe cyfry, ilustrujące rozmiary 
spadku niemieckiego eksportu przemysłowego w 
r.' 1938 w  stosunku do t . 1931. Spadek ten docho­
dzi nieraz do kompromitująco niskich cyir. I  tak 
wjrwóz żelaza sztabowego spadł z 152 milj. do 64 
milj. tńarek eksport tkanin spadł z 772 milj. do 
314 milj., eksport wyrobów papierniczych spadł 
z %4& m ilj do 155 milj., eksport skóry spadł z 179 
milj. do 87 milj., eksport futer spadł z 174 do 70 
milj., eksport wyrobów skórzanych spadł z 109 
do 41 milj. i t. d.

Spadek cen wyjaśnia tylko częściowo powyższe 
kurczenie się eksportu nicmieekiego. (!namą jest 
rzeczą, że W okresie kryzysu spadają przedewszy- 
śtikiem ceny surowców i płodów rolnych, nato­
miast ceny towarów przemysłowych utrzymują się 
na względnie wysokim poziomie. Spadek cen nie 

wycisnąć tak wielkiego piętna na eks­
porcie niemieckim. Decydujące znaczenie miało tu 
Ilościowe zmniejszenie się eksportu. Naturalnie, że 
tego rodzaju. ograniczenia eksportowe dla towarn 
niemieckiego nie wynikają jedynie i wyłącznie z 
ogólnych trądności w  międzynarodowej wymianie 
towarowej. Statystyka światowych obrotów towa 
rowych wykazuje w ostatnim czasie stabilizację, 
a nawet pewien nieznaczny wzrost. Na spadek 
eksportu niemieckiego musiał zatem w wybitnym 
stopniu wpłynąć bojkot antyhitlerowski, stosowa 
ny zresztą nletylko przez społeczeństwo żydow­
skie, ale 1 przez poszczególne związki kulturalne, 
polityczne i społeczne w różnych krajach, które 
na system rządów hitlerowskich odpowiedziały sa­
morzutnym bojkotem towarów niemieckich.

Spadek eksportu w  kraju tak uprzemysłowio­
nym i zdanym na eksport, jakim są Niemcy, musi 
w prostej linji prowadzić do powiększenia trudno 
ści gospodarczych Niemiec. Już dziś boryka się 
gospodarstwo niemieckie z ciężkiemi problemami, 
sztucznie tylko przez rząd hitlerowski zepchnięte 
mi pod powierzchnię zainteresowań społeczeństwa 
Ożywienie konjunktury w Niemczech, spadek cy­
fry bezrobotnych i wzrost importu surowców — 
nie oznaczają bynajmniej trwałego polepszania się 
konjunktiiry. Wzrasta bowiem produkcja tylko 
takich gałęzi przemysłu, które wykonują zamówię 
nia na sprzęt wojenny dla rządu niemieckiego 
podobnie jak wzrost importu dotyczy jedynie ta 
kich towarów, które konieczne są do fabrykacji 
materjaiu wojennego. Na finansowanie takiego im

L Zjazd Krajowy Związków Żydowskich 
Pracowników Umysłowych we Lwowie
Jak już pokrótce donieśliśmy, odbyło się one- 

w  dniach 17 i 18 bm. w  lokalu Związku Za­
wodowego Żydowskich Urzędników Prywatnych 
wo Lwowie uroczyste otwarcie I. Zjazdu Krajo­
wego Związków Żydowskich Pracowników U- 
mysłowyeh w  Polsce. Na Zjeżdzie reprezentowa­
nych było 18 miast przez 43 delegatów.

Zagajenie obrad Zjazdu nastąpiło przez Mgr. 
Katza w  języku hebrajskim, noezsn witali Zjazd 
Mgr. Nestel imieniem lwowskiego Urzędu Woje­
wódzkiego, inż. Feuerstein imienien Gminy Ży­
dowskiej we Lwowie, Dr. Mclzer imieniem Zjed­
noczonej Partji Sjon Soejal. „Hitachdut- Poalej 
Sjon“ we Wschodniej Mnłopolscc Oraz delegaci 
bratnich central i' związków zawodowych.

Po wyborze prezydjum Zjazdu, w  skład które­
go weszli Schmilowitz (Lw ów  — przewodniczą­
cy, Dr. Federgriin (Kraków) i Mussinger (Prze­
myśl) zastępcy, Garfnnkel (Stryj) i Linder (Lw ów ) 
sekretarze. Zjazd na wniosek Dra Federgruna po­
wziął jednomyślnie rezolucję, w  której przesyła 
braterskie pozdrowienia austrjackim misom pra­
cującym i składa uroczysty hołd ofiarom, pole­
głym w obronie wolności i demokracji przeciwko 
faszyzmowi i dyktaturze, a nadto wezwał wszyst­
kich żydowskich pracowników umysłowych do 
półgodzinnego strajku sympatji dla austrjackie- 
go proletarjatu w  dniu 19 bm.

Zkolei wygłosili obszerne referaty b. oosełtow. 
Zwi Heller o celach i zadaniach organizacji za­
wodowej żydowskich pracowników Umysłowych, 
oraz tow Tunis na teniat „walka o  prawo do pra­
cy żydowskiego pracownika umysłowego".

Następnie Zjazd przystąpił do wyborów Komi- 
syj: permanencyjnej, organizacyjno- zawodowej, 
budżetowej i propagandowo- prasowej i hachsza- 
rowej.

W  drugim dniu obrad nastn.piły dalsze referaty, 
a więc kol. Majzelsa z Krakowa o przewarstwo- 
wieniu żydowskich p-acownikó v  myślowych,

Lewenlera (Lw ów ) o pracy samopomocowej ży­
dowskiego pracownika umysłowego, Dra Feder- , 
gruna (Kraków) o ostatnich zmianach ustawoda­
wstwa socjalnego i Rotha o kształceniu za wodo­
wań. i

W  dyskusji, jaka. wywiązała się nad referata­
mi, zabierali głos m. L kol. Heller, poseł Dr. Som- 
merstein, Dr. Melzer i i,

W  międzyczasie toczyły się obrady poszczegól-1 
nyph komisyj, wyłonionych przez Zjazd, gdzie ■ 
przygotowano rezolucje i materjały dla plenum 
Zjazdu.

W  godzinach wieczornych Zjazd ich walił cały 
szereg rezolucyj i tez ideowych i  programowych, 
mających wytyczyć przyszłą działalność Centrali.
M. I. rezolucje te stwierdzają, że Centrala Związ­
ków żydowskich pracowników umysłowych, s to  
jąc na gruncie obrony interesów zawodowych ży­
dowskiego pracownika umysłowego i łącząt się ■ 
w  tym względzie w solidarnej walce z  wSzystkie- 
mi bratniemi organizacjami zawodoweml, podkre­
śla równocześnie, iż walka ta idzie w  parze z  prą­
cą nad przewaystwowiendera żydowskiego praco­
wnika umyślonego i  przysposobieniem go  do prą­
cy w Erec w duchu zasad Pracującej Palestyny.

W  końcu nastąpiły wybory Zarządu Głównego 
Centrali, w  skład którego weszli jako prezes koL 
Zwi Heller, jako członkowie Akerman (Lw ów ), 
Dr. Federgriin, IJollander (Kraków), Mgr. Ka/tż, 
Lehrer, Schmilowitz, Tunis, Unićhfel oraz delegaci' 
miast: Warszawy, Lodzi, Przemyśla, Bielska, Ka­
towic, Tarnopola, Stryj i in. Nadto wybrano Ko­
misję Rewizyjną, w skład której weszli: kol Le- 
wenter, Linder. Dr. Schauer Selinger, Diamaflt- 
siein, (Lw ów ) i  Majzels (Kraków), Frtecłi 
(Lwów ). *

Odśpiewaniem „Techzakmy'‘ zakończył się W1 
późnych godzinach wieczornych I, Z jizd  Krajowy 
żydowskich urzędników prywatnych,

Rozporządzenie o wysprzedażach
Ministerstwo przemysłu i handlu opracowało 

projekt rozporządzenia o wysprzedażach Projekt 
ten rozesłano do organizacyj gospodarczych w  
celu zaopinjowania. Sprawa zbyt częstych wy- 
sprzedaży była niejednokrotnie podnoszona przez 
sfery kupieckie. Chodzi bowien o to, że wysprze- 
daże osłabiają popyt na towar, że odbijają klijen- 
telę kupiectwu normalnie prowadzącemu swoje 
przedsiębiorstwa. Ceny na wysprzed iżach są czę­
sto poniżej cen własnych, wobec czego koikuren- 
cja normalna jest zupełnie uniemożliwiona. 
Zwłaszcza należy przyjąć pod uwagę fakt, że wy- 
sprzedaże ogłaszane są w wielu wypadkach przez 
firmy nie wywiązujące się z swych zobowiązań 
i przeto ceny sprzedażne obliczane są wogóle bez 
wszelkiej kalkulacji. Organizacje gospodarcze 
domagały się wydania przepisu, uzależniającego 
każdorazowo urządzoną sprzedaż od oplnji izb 
przemysłowo handlowych. Izba jako czynnik sa­
morządu gospodarczego ma na celu badać, czy w y 
sprzedaż urządzana przez daną firmę wynika z 
rzeczyw istych potrzeb tej firmy, czy też posiada 
cechy wybitnie reklamowe, obliczone na szybkie 
wyzbycie się towaru ze szkodą dla całej branży.

Prace Żydowskiego Biura 
Statystycznego

W  najbliższym czasie Żydowskie Biuro Staty­
styczne w  Warszawie przystąpi do opracowania 
wyników swej dotychczasowej 3-miesięeznej dzia­
łalności i ich opublikowania. W  ciągu tych 3 mie­
sięcy Biuro Statystyczne przeprowadziło badania 
w  kwestii akcji pomocy przy wykupie patentów 
dla zubożałych kupców, która się odbyła w róż­
nych miastach polskich gdzie skupia się biedota 
żydowska. Ten pouczający i ciekawy materjał, o-

trzymany od przeszło 300 miast jest najbardziej 
przekonywującym argumentem, przemawiającym 
za szybką i radykalną reformą podatkową w  kie­
runku odciążenia podatkowego drobnego kttpieó- 
twa i rzemiosła, które ugina się pod impotent 
śruby podatkowej,.

W  związku z nową uątawą o koncesjonowania 
przedsiębiorstw autobusowych rozesłana została 
do wszystkich właścicieli autobusów ankieta, któ­
ra ma wybadać udział kapitału żydowskiego -W1 
danej gałęzi komunikacji, stan zatrudnienia WS 
przekroju narodowościowym, warumd życia pra­
codawców i pracobiorców itd. Sidro przeprowa­
dziło poważne studjum nad żydowskiem szkolnic­
twie zawodowem w  Polsce jak również wybadała 
warunki pracy i żyda żydowskich rzemieślników. 
Prowadzone są również badania nad ruchem lu­
dnościowym żydów w  Polsce, przy współudziału 
rabinów i gmin żydowskich. i

Adres Biura: Warszawa, Ul. Jasna t l i )

W sprawie clenia towarów 
importowanych z Austrii
. Jak wiadomo, towary korzystające z  ulg ist­
nych przewidzianych powyższym traktatem mu­
siały być dotychcżas clone w  Urzędzie Celnym w! 
Zebrzydowicach. Ostatnio, na skutek postulatów, 
wysuniętych przez sfery przemysłowe i handlowej 
polskie Ministerstwo Skarbu upoważniło wszyst­
kie polskie urzędy celne I. klasy do clenia pro- 
duktów austrjackich, podpadających pod postano­
wienia wspomnianej konwencji preferencyjnej. 
Wobec tego odpada dla kupiectwa przymus cle­
nia wchodzących w  rachubę przesyłek w  Zebrzy­
dowicach. gdyż oclenia te mogą odbywać się tak 
jak dafrniej w  najbliższym, a przeto najdogo­
dniejszym dla interesenta urzędzie celny n.

portu są pieniądze. Na dumping skripsowy, który, 
jak statystyka eksportu wykazuje, niewiele po­
maga, —  są pieniądze. Na bojkot żydowskiego iy - ■ 
da gospodarczego, kosztujący gospodarstwo nie­

mieckie setki miljonów marek —  są pieniądM.
Na spłatę długów wierzycielom mgraalesny* 

—  nie mają Niemcy pieniędijr.
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B ia ły  w ó d z
dziś w kinie „S W If"

kracie

w  dwóch ro lach : m łodego eleganta i wodza 
Indjan  podziw iać będziem y w  znak. obrazie

Mussolini w  defensywie...
Zachwianie sie przyjaźni wlosko-niemzeckiej ?

• i •• ^1
■. (K ) Do niedawna Mussolirii przyzwyczajony, b y i ,
, do sazńyeh tylko trjumfów na międzynąrpdpwąj. 
o ^aenio politycznej. W  pierwszych latach swych rzą

dów miał Mussolini pozycję trudną, . musiał bo
wiem za wszelką cenę wykazać się 

,,,si>odaj sukcesem zagranicznym, wszak skoncentro­
wał kolo siebie tysiące dawnych kombatantów,

- * którzy swego czasu zmusili W łocljy do wcięcia U-.
. ^działu w wojnie po stronie Francji i A n g lji Spo- •■ 
fjtteiewająć się, że Włochy wyjdą z tęj.sjojny -wątn-d 
< Hadone jako wielkio mocamtwo, jako spadkobier-. 
i łes dawnego Rzymu.' Niezadowolenie z warunków 
, pokojowych, wyrażające się w znanej już formule, 

Se „W łochy wygrały wojnę, ale przegrały pokój“
'«• było właściwie tą siłą, która uczyniła Mnasobnie 

go dyktatorem, Włochy nie zrealizowały naczel­
nego swego postulatu, nie stały się bowiem, pąne® 

..„ifeasa Srddżiemnego, które tylko we fantazji wło­
skiej nazywało się .Mare Nostro“ , zajęły wpraw

praW{£j|o' Dalmacji. .Włocfiy iaagdy,nie mogły.w^- 
ływiófpał^.sW^^ludno^c^ :ą ja^grac^*: wloeklOfy* ■; 
ła jednym i  radiatorów  żyefa ek^inóniiciirfegb 
kraju, pozbawionego węgla i dlatego niezdolnego 

,r : do ■wytworzenia wielkiego przc-ny ;lu. Włochy 
t . spodziewały się więc uzyskać poważne kolonje 

W Afryce, oraz miały nadzieję usadowienia się w 
Małej Azji, hy w  ten sposób znaleźć miejsce ' ala 
Swej nadwyżki ludności, którą w  ten sposób Ura­
tować chciały przed -.yjmacodow icpiem, grożneem ■ 

.-i jej w  Stanach Zjednoczonych': Tuf'‘j^Snak natrafi-, 
ina silna Francję', która podzieliła się ź Anglia, 

kolonjami jriemieckiemi, rozszerzyła swój st m 
posiadania w  Afryce Północnej i rhjęła protekto- 

nawet nad Syrją. . j
. .Zrozumiałą więc jest rzpezą, żo Mussolini, któ- 
jty-' doszedł do władzy pod hasłem naprawienia 
krzywd włoskich, będących następstwem wielkiej 
Wojny światowej, nie taił swego niezadowolenia 

traktatów pokojowych i stał-się chorążym re*
' Wjijonizmu międzynarodowego. -W pierwszych laT 
1 *tach swych rządów wygłaszał płomienne mowy 

skierowano głównie przeciwko Francja i. uiej.v 
%iokrotnie pobrzękiwał szablą, by w  ten posoli1 
Francję skłonić do ustępstw Francja nie dała 
fiję  jednak steroryznwać. ale dla świętego spo- 
Jfcoju. celem uzyskania swobody ruchów przeciw­
ko Niemcom, gotowa była na peWne ustępstwa 
tć. 'Tunisie i dla znalezienia jakiegoś modus vi- 
Vendi z  Włochami wysłała nawet jednego z naj­
zdolniejszych swych dyplomatów Jouvenela do 
Rzygi11 jako swego ambasadora
; Z początku Włochy były zupełnie odosobnionę 

tęj swojej akcji i liczyć mogły tylko na pew­
ną życzliwość ze strony Anglji, klóra obawiała 
flę. hegerUOnji fjtdncuskiej na kontynencie -f-- dlu- 
tggo protegowała tak Niemcy jak, i Włochy. Na- 

“'weł Niemcy, ten naturalny sojusz lik Włoch w  
thyfelczaniu traktatów pokojowych, woląły w o- 
kresie Stresemanna sznkać raczej oparcia o Fran­
cję i, by od niej wytargować cały szereg końce-' 
*yj, trzymały się W  dużej rezerwie v stosunku 
do' 'Włoch. Dopiero, gdy Hitler dzięki intTygom 
kamarylli otaczającej sędziwego marsz iłka Hin- 
denhurga, doszedł w  Niemczech do władzy, Mus- 
tfolfiii Odetchnął z  ulgą, zaistniało bowiem ścisłe 
przymierze broni między Niemcami a Wiochami., 
Obaj''bowiem, H !tlcr i Mussołłui, boleśnię, odczu­
wali swoje odosobnienie i  dlatego przyjaźń wło 
•ko- niemiecka była im bardzo na rękę. Zrasztą 
Hitler nienadarmo miał na swem biurku posążek 
Muscoliniego, w  który wpatrywał się z głęboka 
czcią, wśzak „ II  Duce“  był dia riego medoś! - 
gjybi wzorem. Zaczęły się pielgrzymki Góeringa 
i wysługującego się hitleryzmowi Papena do 
Rzymu, ■ a Włochy ze swej strony wysyłały wciąż 
delegacje faszystowskie do Niemiec, które ser­
decznie witał Hitler, zapewniając o swej głębo­
kiej miłości dla Mussoliniego. Gdy Hitler wystą 
pił z L igi Narodów, znalazł oparcie w  SfńasoJi 
nim. który wprawdzie nie poszedł za jego przy 
klatlem alf- rozpoczął natychmiast kampanję pree 
ctwlte Udo# Narodów, domagając się takiej Jej

i- reorganizacji, by umożliwić Niemcom powrót do 
niej. Zresztą, Mussolini był ojcem „paktu .czte­
rech',.która tp, instytucji godziła wprost w  egz /

", stenćję L ig i Narodów Przyjaźń więc ■'wlosko- 
' niemiecka była mocno ufundowani, a - zdawało 

się, że ‘żadija siła nie zdoła jej .podważyć 
Okazało" się jednak, że nrnlęńka lustr ją ..tę przy 

jaźń przecież podważyła. Hitler mąlazł s ię : na­
gle w sytuacji wprost przymusowej, 'pic niógł 
się bowiem- wyrźeć-- Austrji, której połączenie 

„z. .macierzą- niemiecką oddawna irokldińówał ja­
ko konieczność dziejową. Włochy zas Swej 
strony na to połączenie absolutnie zgodzić się 
nie mogły, bo chyta poto nie przystąpiły do woj­
ny przeciwko Austrji i Niemcom, by zamiast lili­
puciej Austrj; otrzymać potężne Niemcy... jako 
swego sąsiada Nie będziemy tutaj przypominać, 
wszystkich perypetyj austrjackich, które tak 

. krwawym na razie' zakończyły się finałem. śtwier 
dznny tylko, że ostatnia deklaracja Francji, An,- 
glji i Włoch, wypowiadająca się za .utrzymaniem 
niepodległości ausłrjacłłięj, jest w gruncie rzeę-zy 

' dziełem W ioch , Iificjatywę dał Mussolini jeszcze 
t- przed kilku tygodniami,, nie chcąc dopuścić do ije- 

go, by Genewą, zabrała głos w konflikcie austrja- 
' ijko- jrtięmieokim.- Później, po stłu nioniu w  Austyji 

powstania socjalistycznego, Francja wyraziła 
swą zgodę na wspólną deklaracje trzech mo­
carstw, a Anglia po pewnetn wahaniu zgodziła 
się na przystąpienie do tej deki.i racji, zastrzega­

jąc sobie tylko, by sama ułożyła jej tekst. Z głu* 
sów prasy niemieckiej widać teraz całkiem w y ­
raźne niezadowolenie z polityki włoskiej, a „Yó l- 
kischer ileobaeliter" wystąpił z gwałtowną fili-' 
piką przeciwko prasie wioski?j oskarżająiej 
Niemcy o knowania w Austrji. Ze.; swej strOHy 
prasa wioska nie pozostaje dłużną adpowiedzi, n  

■ niedawno „GioPnale d;Italia“ ośniellł się uawetl 
niedwuznacznie potępić wywiad samego Hitlera 
o wypadkach austrjackich, zbrzuc-ając ińfe —  -.ot* 
'żF zgroza! — solidarność z. austrjacką socjalną 
demokracją! Teraz Niemcy żw ró iiły  się znowu 
w  stronę Anglji a wizyta lorda- ..iacle«"za pie­
częci prywatnej. Edena w Berlinie nabiera cech 

'jakiejś manifestacji przyjaźni niemiecko- angiel­
skiej. ' '

Wróćmy jednak do Mussoliniego, od Htóiego 
nagle szczęście sie odwróciło i który uarazie bras- 
siinie przypatrywać się, tmisi, jak załąmąła sAę? 
cala jego z. takim wysiłkiem skonstruowana poli­
tyka zagraniczna. Na Balkonie powstał■ związek 
czterech państw bałkańskich: Rumnnji, Jugosła- 
wji. Grecji i Turcji, które zagwarantowały sobie 
nietykalność swych tęrytorjów i zoąówiąząły się 
do wspóinegó wystąpienia przeciwko każdema, 
kio to „Locarno bałkańskie** naruszyć zechce. 
Mussolini pociesza sie jeszcze tern, że do tego 
„Loearna bałkańskiego** nie przystąpiła Rułgaifa, 
ale pociecha ta jest bardzo wątpliwa, bo tak się; 
jakoś składa, że Bulgarja będzie wkrótce także 
niogla zgłosić swój akces do paktu czteręęh 
państw bałkańskich. W  dodatku potęgują Się na­
stroje ayrogie Włochom w Albanj), którn Mttsso* 
lini traktował jako włoską bramę na Bałkan, a 
klora coraz bardziej odwraca się od Włoch, szu­
kając kontaktu z Jugosławią. Ten pakt bałkański 
w  którym widzieć należy naturalną reakcję 
państw małych przeciwko wszelkim próbom na­
rzucenia Europie dyktatury wielkich mocarstw, 
a który nabiera jeszcze swej siły prz^z to, że 
za nim stoi i Mała Entenla, stał -ię bardzo nie­
miła niespodzianką dla Mussoliniego.

Staw iam y p o d  p rę g ie rz
ż y d o w s k i c h  s fy ^ i£ s d w  p r o p a g a n d y  
hi&ierowskiel w Polsce!

Ddnia 16 b. m. ukazał się w Bielsku pierwszy 
numer nowego organu żydowskiego p. n, „Judi- 
sche Wochenpost“, ukazującego się w całości w 
języku niemieckim.. Jest to, produkt typowej połi- 
tyki i mentalności ąsymiiatcrskiej, jakiego w tern- 
nasileniu i w tych formach dawno już nie widzie­
liśmy. Śt-arc, oklepane i nędzne frazesy asymiła 
itońskie powtarza się tutaj na użytek żydestwa ślą 
śkiego z namaszczeatiem i patosem, jak gdyby''te 
naiwne i płytkie .komunały nic były już stc razy le­
piej wyrecytowane przez organy zbankrutowanej 
asymilacji wiedeńskiej i berlińskiej. Ogarnia czło 
wieka poprostu obrzydzenie, kiedy się ma rozpra­
wiać z tą, uędzotą golnsowego upodlenia.

Ale to nie byłoby jeszcze ostatecznie najgorsze. 
Wiemy o tern, że asymilacja zbankrutowała, ale 
dhszezętnie nie wymarła, że więc tego rodzaju p n  
dukty zaśmiecać zawsze będą publicystykę źydo- 
wską. Ale kiedy bliżej zaczynamy się przypatry­
wać naszej „Jiidisehe Wochenpost mit WirtsohaftS 
blatt“ , zaczynają się nam. powoli otwiraać oczy. 
Oto w artykule p. t. ..Den mitteleuropaiśchen Mes 
śen entgegon“ .ezyfamy nietylko zapowiedzi i da­
ne o Targach w Poznaniu. -Pradze i Wiedniu, ale 
takżo olbrzymią reklamę o Targach Lipskich.

W  gazecie żydowskiej, ukazującej się w Polsce 
reklama Targów lipskich, to w  pierwszej- chwiH 

wydaje się chyba nieporozumieniem- Niestety, nie 
-Jest to żadne nieporozumienie! Nietylk - reklama 
Targów lipskich, ale i zapewnienie, iż międzyna- 
ródowy charakter Targów lipskich jest. w pełni 
nadal utrzymany. ..DIe internationale Einstellung 
ded Leipziger Weltmesse ist durehaus >.u begrtts 
een, in erster Linio im Intetesse des W&ithandels. 
der durch Leipzig immer wider neue Impulse er 
hfllt". Kończy się zaś artykuł zdaniem, iż „na 
Lipsk, Pragę, Wiedeń i Poznań, na te cztery gwia 
żdy. skierowuje się obecnie wzrok des wirtschaft- 
Jichen Mitteleuropa6“ ...

Ożytajmy jednak dalej Zaraz po tej redakcyj­
nej reklamie Lipska znajdujemy artykuł już cał­
kiem wyraźny, a mianowicie poświęcony sprawie

hajkotu Niemiec. Artykuł wypowiada się z bez­
czelną szczerością przeciwko bojkotowi! W  inte­
resie żydostwa niemieckiego — tak opowiada 
autor, piszący rzekomo z Ibńiiua — nie leży'pip* 
pagowanie bobjkotu towarów niemieckich. "

Ale idźmy jeszcze dalej. Na następnej stronie 
zua.jdujemy artykuł pod trzyszpaltowym tytutetń 
„Wohin zur Kur?“  Organ asymilatorów żydów 
ikieb na Śląsku radzi nam jechać na kurację do 
Ozech osiowaćji OTaz —  do Nauheiin i do sanatu 
rjum dra Lahmanna w Lipsku. Obie miejscowości 
chwalone są w  dytyrambach i podnoszone pod nie­
biosa.

Wreszcie docieramy szczęśliwie uo działu ogłe- 
szeniowego. Zaraz na początku mamy wielki a- 
nons na ćwierć strony „Bad Nauheim, das Hera* 
heilbar der W elt“ . Na stronie następnej anonsuje 
się kasyno i ruletka w Sopotach.

A  k fo  to wszystko pisze i kto za to jest moo-at- 
nie odpowiedzialny. Z całej 14-stroni'-owej gazety 
nie można się tej tajemnicy dowiedzieć Bo dy­
skretnie zaznaczone jest tylko, że nakładcą, wy* 
dawcą i właścicielem jest „Żydowska Spółka z 
ogr. odp. in Bielsko, Verantwortlk*her Redakteor 
Józef Malarz Bielsko**.

Józef Malarz?... Czy ten pan jest wogóle Ży­
dem*?-.

Wedle naszych infonpacyj, rzeczywistym re* 
daktorem „Jiidisehe Wochenpost** jest osławiońy 
na gruncie bielskim p. dr. Fritz Seifter, korespon­
dent gospodarczy pism niemieckich, a przytoefe 
znany asymilatorski agitator.

Stawiamy pod pręgierz całej opinji żydowskiej 
w Polsce organ, który ośmiela sią nazywać żydow­
skim, a który w okresie rozpaczliwej walki calago 
żydostwa światowego .przeciwko refftme*owi hitle­
rowskiemu propaguje w artykułach redukcyjnych 
i płatnych ogłoszeniach niemieckie targi i nie­
mieckie miejscowości kuracyjne, i ma smutną od­
wagę występować przeciwko zjednoczonej wott 
całego żydostwa polskiego!!



Piay cierpieniach serca i zwapnieniu naczyń, %-k.łou 
noścl do udaru i ataków a poplek tycznych, naturalna 
woda gorzka Franciszka-Józefa zapewni;* łagodne 
'Wypróżnienia bez nadwyrężenia się. — Zalecana 
przez lekarzy.

Wyjazd na Targi Lewantyńskie 
w Tel-Awiwie
1 Warszawa. (ŻAT). W  związku zc zbliżające­
mu się VI. Targami Lewantyńskiemi w  Tel A- 
w«wie ukazały się w  prasie wznianki, z nieści- 
słemi informacjami o ułatwieniach dla turystów, 
udających się na wspomniane Targi. Zo względu 
na liczne pisemne zapytania i wielkie zaintereso- 
wanió przejazdami grupowemi na Targi Lęwan 

■ ryńskie, Relefat Turystyczny Polsko- Palestyń­
skiej Iżby Handlowej wyjaśnia -o lastępaje;

1. Kupcy, przemysłowcy itp udający sie na Tar- 
f i  Lewantyńskie mogą być, za poręczeniem Izby, 
zwolnieni z wymaganej przez Konsulat Brytyjski 
kaucji w  wysokości żł 1.800. v>od warunkiem y- 
<Jtak złożenia dostatecznych dowolów, zapewnia­
jących Izbę,, że w  terminie ważności wizy (3 mie­
siące) powrócą do kraju.

2. Okpby młodociane, stanu wolnego, nie mogą 
być zwolnione z kaucji.

3. Zwolnienie z kaucji można będzie uzyskać tył 
ko w  kwietniu. Osoby wyjeżdżające wczestócj 
(aa święta), nie mogą być zwolnione z kaucji.

4; W  celu uzyskania zwolnienia z kaucji nale­
ży  nadesłać zgłoszenie na specjalnym druku oraz 
dokumeiity, stwierdzające posiadanie przedsię­
biorstwa handlowego, lub przemysłowego, mera- 
Ćbomości itp.

5. Osoby delegowane na Targi przez przedsię­
biorstwa, w  których są zatrudnione, muszą dndat 
kowo nadesłać zaświadczenia firm, stwierdzają­
ce zajmowane stanowisko oraz wysokość pobie­
ranej pensji.

<5. Szczegółowych informacyi idzlela oraz dru- 
ki zgłoszeń i w zory zaświadczeń wysyła Referat 
rnrjfS|)Any Posko- Palestyńskiej Tz.by 1 fandlo- 
woj za nadesłaniem znaczka pocztowego.

7. Uczestnicy Targów zn okazaniem stałej kar­
ty wstępu (cena LP. 1.) korzystać będą ze zniżcie 
przy nabywaniu biletów kolcie vyćh i okręto­
wych oraz z całego szeregu ulg w  Palestynie 
przy zwiedzaniu kraju

Prawda o „Protokołach 
Mędrców SjonnM

Jeden z naszych przyjaciół nadsyła nain num r 
organu katolickiego, nkazującego się w Rybniku, 
p. n. ,,Katolischc Yolkszeitung" z dnia 7 lutego 
jbr w W rubryce ,Skrzynka redakcyjna" znajdu­
jemy następującą odpowiedź redakcji organu ka­
tolickiego na zapytanie czytelnika co do „Proto­
kółów Mędrców Sjonu":
. „Auf Ihre Aufrage betręffcnd das Buch „Die 
Weis en von Zion1 folgendes: Die niedcrtrachtig ■ 
jte nller łitcrarisch-politischen Lngereien ver- 
łłjwfcT die Welt zwcifellos dcm vorsoffenen ru- 
Si&chen Polizeispitzel Nilus. der im Auftrag der 
Zarisfischcn Ochrana 1907 die angeblichen Proto- 
kolłe „der WTeisen von Zion" zusammnebrautę 
Hitler hutt trotz a ller Fnttarvunsen noch hente 
aii deja Sohwindel fest und zitiert die „Judischen 
Protokolle", nie nie esisliert haben, frei voo 
Śębam und Scheu in seinem Mcmoiren".

 o-§-o— —

Bł. p. Henryk York-Steiner
Jerozolima. (ŻAT). W  Tel Aw iw ie zmarł Hen­

ryk Joyk- Steiner, jeden z nrz.yjariół Herzl t. 
Jor(t- Steiner współpracował z Herzłem w  okra­
sie tworzenia organizacji sjonislyrziej. Henryk 
Steiner liczył lat 75 i podobnie jaa Herzl, urodził 
się ńa Węgrzech, mieszkał z iś  prjsz wiele lat 
we Wiedniu. Henryk Steiner był 'iteratem, ogło­
sił; kilka dramatów i szereg nowel. Henryk Stei- 
ner brał aktywny udział w zaloie.iiu centralnego 
ćjrganu sjonistycznego ,,Die Welt".

w- TARNÓW. Dziś we czwartek w sali Asto- 
rja punkt, o godz. 8-ej wlecz. odczyt prof, dra 
fiiołta 2 Niemiec nt.: „Sytuacja żydów w Niem­
czech ‘. Ceny miejsc niskie. — Prof. dr Flick 
wygłosił szereg odczytów we wszystkicn wlęk- 
•jżfch miejscowościach czeskich i polskich, wzbu- 
dzsjąc wszędzie silne zainteresowanie.

Nowe władze Organizacji Sjonistycznej 
zach. Małopolski

Skiad Egzekutywy podaliśmy nprzednio: 
RADA CENTRALNA: Aleksandrowicz Zyg 

munt, Dr. Apte Henryk, Dr. Aronsohn, Dr. Bacb- 
ner Feliks, D. Berkelhaminer Wilhelm (jako reda­
ktor „Nowego Dziennika"), Dresner Emil, Dres- 
ner Gerszon, Dreiblatt Joel, Diirstenfeld Szymon, 
Ebersohn Kalman, Inż. Feldmann Dawia, Dyr. M 
Finkelsteln, Dr Szymon Gottesmann, Dr. Hoff­
mann Szymon, Mgr. Hoffmann Dawid, Dyr. Hocb- 
waid Zygmunt, Dr. Hilfstein Chaim, HofstStter 
Eljasz , Honigwachs Beer, Dr. Hecht Leon, Dr. 
Herschdorfer Ozjasz, Dr. Krieger Alfred. Knim- 
holz Efraim, Kerner Zygmunt, Kohane Akiba, Dr. 
Samuel Liebeskind, Leinkram Bernard, f iebeskind 
Aron, red. Dr. Dawid Lazer, Dr. Ludwik Lustba 
der, Lustig, Drowa Mallerowa, Margulies Izak, D*. 
Mazur, Abraham Nussbauin, Mgr. Jakób Nowo 
miast, Nichthauser Jehuda, Mandel Lazar, Dr. Po- 
meranz Mojżesz, Mgr. Edward Rostbal Mgr. Ra­
bin Wolf, red. Leopold Rosner, Dr. Emil Rosen-

1
feld, Dr. Kalman Stein, Dr. Markus Spiegel, Dr. 
Stillerowa, DL Samuel Stendig, Izak Stern, Mgr. 
Natan Stern, Drowa Silber9teińowa, prof. M. Szmn 
lewicz, Jakób Stern, Mosze Singer, Josejt Sćliul- 
denfrei, Tignerowa, Taffet Laura, Tifles Albert, 
Tenzerowa Hanka, Mojżesz Wiesenfełd, Szewach 
Walkowski Dr. Leon Wauder, Inż. Tobjase H«t- 
ner, Dr. Dlawid Wistreich.

KOMISJA REWIZYJNA: Dr. Hłifsteńi Chaim, 
Bernard Leinkram.

SĄD PARTYJNY: Aleksandrowicz, Dr. Blat- 
berg, Dr. Błoch, G. Dresner, Dr. Feldblutn. Pall- 
mann Artur, Dr. Frommer, Dr. Jassem Mojżeea, 
Dr. Kerner Zygmunt, Dr. Lewkowicz, Dr. Łosika- 
der Karol, Dr, Gelbwaclts, Grajcar Mojżest, 
Schwarz, Dr. Soldinger, Tigner Menasze, Inż. Zla- 
tkes, Dr. Zuntnennaiiii.

Skad Rady Partyjnej ogłoszony będzie ń naj­
bliższych dniach.

ZE SPORTU

Czy Ameryka weźmie udział 
w Olimpiadzie w Berlinie?

N ow y Jork (Ż A T ) Po raz pierwszy w  dzie­
jach zawodów olimpijskich, amerykański ko­
mitet olim pijski postanowił zdjąć z p°rządku 
dziennego sprawę przyjęcia zaproszenia Nie­
miec do udziału w olimpjadzie, która odbyć 
się ina w  Berlinie w  r. 1936. Sprawa ta przeka 
zana została specjalnej komisji, która zresztą 
nie została jeszcze wybrana. Uchwała pow yż­
sza, która jest praw ie równoznaczna z odrzu­
ceniem zaproszenia wystosowanego, przez Niem 
cy, motywowana jest precedensami stosowane ■ 
mi w  Niemczech w  stosunku do s portowców- 
Żydów.

Przeciwko przyjęciu tego zaproszenia wystą­
p ił z ostrym przernówientem członek amerykań 
skiego komitetu olimpijskiego Charles Orn- 
stein który oświadczył, iż przyjęcie zaproszenia 
Niemiec oznaczałoby sprzeniewierzenie się naj­
szlachetniejszym zasad°ta sportu, w  chwili 
gdy Niemcy stosują bezlitosne represje wobec 
ludności żydowskiej. Uchwała o przekazaniu 
tej sprawy specjalnej komisjj zapadła po górą 
rej dyskusji. Prezydent komitetu olimpijskiego 
A very  M. Brundage oświadczył iż z źródeł mia 
rodajnych zapewniano go, że sportowcy żydów 
scy nie podlegają dyskrym inacjom  w  N iem ­
czech. dlatego też należy zaproszenie wystoso­
wane przez N iem cy przyjąć. Charles Ornstein 
wystąpił przeciwko wywodom  Brmdage”a o- 
świadczając, iż posiada dowody, nie podlegą- 
jace żadnej wątpliwości, że sportowcy żydow­
scy w  Niemczech me m ają możności kontynuo

 - *  O

w anta 'bez przeszkód ich działalności. Orftsłói# 
wypowiedział się przeto przeciwko udźietk>wi 
Ameryki w  olimpjadzie, dopóki n-ic położy saę 
kresu polityce dyskrym inacyjnej w  N iem * 
rzęch.

W  rozm owie z  przedstawicielem Ż A T -n e j p. 
Charles Ornstein oświadczył, iż „Am eryka ń io  
weźmie udziału w  olimpjadzie, chyba, że do­
starczy się przekonywujących dowodów, iż Ż y ­
dów nie wyparto z  dziedziny sportu W N iem ­
czech i że mają oni pełne możliwości udzilstyp 
w  zawodach olimpijskich.

Irtm przywódcy sportu amerykańskiego ijfaęjf] 
m oją  jednak, iż Ameryka weźmie udział w  o -  
limpjadzie. Zwolennicy przyjęcia zaprosseso® 
Niemiec utrzymują, iż odmowa Stóiiów Z je -  
dnoczonych w ywołałaby nader p fzy tre  »a-> 
stroje.

Prezydent amerykańskiego kanjiłęta otteR- 
pijskiego A very M. Brundoge zakmnunikow^L 
iż laiem 1934 zwiedza N iem cy aby z pierwsąejj 
ręki otrzymać informacje o polityce fliem itó* 
kich kół sportowych względem ż jd ó w .

Jak wiadomo, amerykański komątet o lim pij­
ski przed kilkoma miesiącami poddzas swej se­
sji waszyngtońskiej uchwalił rezolucję prote­
stacyjną przeciwko li osiowaniu sportowców 
żydowskich w Niemczech. Rezolucja zapo^n*- 
dała, iż jeśli polityka ta nie ulegnie‘ zm 1 ani*, 
sport amerykański nie weźmie udziału w cótin 
pjadzie be: lińskiej w  1936 r.

W IE LK IE  ZAW ODY NARCIARSKIE FIS
W  SOLLEFTEA O MISTRZOSTWO EUROPY, 

stanowić będą generalną batalję klasycznego pro­
gramu narciarskiego tzw. norweskiego (ziwody 
zjazdowe i slalomn tzw. proyrartiu alpejskiego 
rozegrano już w  St. Moritz). Startują w nich do­
borowe' ekipy Norweg]i, Szwecji, Finlandji. Nie­
miec, Angłji. Auslrji, Ameryri, Tapo-iji i Polski. 
Oczywiście hrgemouja skandynawska jest nadal 
zapewniona W  biegu 18 Idm. startuje 155 zawo­
dników, 5(1 do kombinacji, -w 50 kim. bi?gi 73 nar­
ciarzy, w skokach 91, w sztafecie IslD kim. C 
państw Zawody rozpoczynają się 21 bm biegiem 
18 kim. 22 bm. konkurs skoków, kombin. 23 bm. 
sztafeta 4x10 kim., 25 bm. skoki otwarte, 25 bm. 
Łieg 50 kim.

Fólscy narciarze startują w  koakurencjacb na­
stępujących:

Sztafeta 4x10 km —  S. Marusarz, Karpiel, A. 
Marusarz. B Czech.

Bieg 18 km. — Karpiel, B. Cze.*h, A. Marusarz, 
S Marusarz.

Skoki — B. Czech, A Marusarz, S. Marusarz.
K y lfgąr

Kombinacja — B Czech, A Marusarz, S. Mar*> 
sarz, Łuszczek 

50 km. — Karpiel.
Na kongresie FIS. Polskę reprezentować bęo* 

min Bobkowski i re i. Fbcber.
EYEŃSEN (NORWEOJA) MISTRZEM LYŻW IA R  

SKIM ŚW IATA W  JEZDZIE SZYBKIEJ.
W  rozegranych w Helsirigforsie zawodach ły­

żwiarskich w jeździć szybkiej o mistrzostwo. Ńwtjr 
ta na r. 193ł pierwsze miejsce i tytuł mistrza 
świata zdobył Evensen (Norweiijoj. mistrz z jr. 
lf '7 . który wygrał bieg 1500 mtr.. drugie mioisóe 
na 500 mtr., piąte na 5000 mtr. i szóste na 19000 
mtr —  Drugie miejsce w ogólnej klasyUkacJł 
zdobył Wasenius (Finlandja). 3) Bailangrud Nor­
w eg ), 4) Stiepl (Austrja), 5) Ekman (Finl \ 6) 
Mathfsen (N orw ), 7) Berghoim (Sz vę?jt). Zde­
tronizowani. na dalszych miejscach Afl.ileżii, Się 
tocy sławni łyżwiarze, jak Th i mb erg, Eugiestuń- 
g>n. Staks rud, Mathicscn. Carlsen.

NOWE REKORDY ŚWIATOWE ŁYŻW IAR SK IE  
W Oslo poprawiła Lie dotychczasowy rekofd 

kobiecy Landbeck (Wiedeń) aa 500 mtr. *  81*1
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sek na 503 sek., zaś Bilkeo własny rekord na 1.500
■rtr, w  czasie 2.50 min., a więc o 8.8 sek. 

i t
MISTRZOSTWA ŁYŻW IARSKIE  ŚWIAJTA W JE 

ŻDZIłś FIGUROWEJ ł

panów, ‘Adzegrąne w  Sztokholmie w oh ;c<i8.0&) 
widzów^-przyniosły zwycięstwo i?poiowue_-zd<>- 
bycie iytulii rfiSsteza świata bezkoakuren^jhetńu 
Behaleiowi .ĆAusiiją} ż ) Baasr (Niemcy), 3) Er- 
dós (Austrjsó), 4'j .(Finlandja), 5) Pa-
taky (Węgry),,—  ty  Zawohacn ntędzy laro ioyych  ■ 
w jeżdzie parami i )  Kotter—Szollas (Węgry )- 
2) p.ipetz—Żwack (Austrja}, 31) Herber— Bauer 
(Niefhćy), ,4) Bilo równa- Kowalski (Polska). — 
W  jężijzie pań 1) Mega Taylor (Anglja), 2) Hul- 
ten (Sżwecja), 3) Winson (Ameryka).

W a ż n ie j s z e  z d a r z e n ia  h o k e j o w e

Nowy mistrz świata Saskaton Qnakers (Kana­
da) pokon4 BHC St. Moritz 7:2, EHG Davos 3:1 
i  2:1, koqjŁ Aco&a— Darcs 5:0, Repr. $z yajcarji 
3:2, Repr. Zurychu 4:2. — Natomiast wielką sen- 
saeją była klęska wicemistrza świata Rangers 
SA 7. Troppaner B V  1:2, w  rewanżu zrehabilito­
wali sdę Arherykanie 4:1. W  zespole Opawy grał 
Malecek t  Pragi. ■ Rangers pokonał Ołomuniec 
11:1.—  -W. Berlinie zwyciężyła Repr Berlina— 
Spartę (Prttga) 3:2, w  rewanżu zwyciężyli Czesi 
0:2. Sztokholmie mecz bandy (piłka zamiast 
krążka) .Szwecja—Austrja 1:0. —  Katowice: SKH 
— Siemianowice 6:1. Worochta: Lach ja—Pogoń 
(ze Lawowa) 2:1.

W a ż n ie j s z e  z d a r z e n i a  p ił k a r s k ie  k r a
i i i  . JO Wili ' ... •:

Kćól. Hńtó: Amatorski KS— Cracovia 7:01! w iel­
ka sensacja. — Katowice: Ruch—JFG 3:1. — Po- 
anań: Warta—Sparta 4:1, Legja—Posnania 2:2. — 
Warszawa: Gwiazda— Pwatt f f l .  — Lipidy: ■Ns-A1 
PKCód—B®SV (Bielsko) 10:0, wobec czego Na- 
PBdtl zdobył tytuł mistrża ligi śląskiej — Łódź: 
WKS—Wtaia 3:2 Strzelecki—ŁTSG 2:2.

Os/:*,,' ■: fL, ’■ i- ‘ ' ’ -■ «• / .*
•B M SA C fjN A  KLĘSKA P IŁ K A R Z Y  CZESKICH

•Vr.f r : l  W ĘGIERSKICH  # E  F R A N C JI

£awody piłkarskie ' międzymiastowe między re- 
pt^zeutacjami Paryża i  Pragi, rflusjgrane on;gdaj 
.W fazyżu,^ zakończyły się niespodziewaną klęską 
«ansłidego zespołu 3:1. — Także w  Marsylji prze- 

Budapesztu ż Repr. pot. wsch. Fran-

- • •• rr'.~ .'
TURNIEJE PINGPONGOWE W  TARNOWIE

•Tlttjmecz pingptongowy trzech miatf Lwóyy— 
b a k ó w —. Tarnów, cozeg ’aay w  sali Sokoła w 
Tarnowie, wygrał Lwów, zwyciężając Kraków 'i 
łs roó w . po 3:2 szczęśliwie i niezasłużeaie .
■ Wl turnieju m i ędzyokręgowym Lw ów — Kraków 
zwyciężyła drużyna krakowska 4:3.

MISTRZOSTWA NARCIARSKIE NIEM.
*37 NARC CZECHOSŁOWACJI ta>W, ROZE­
GRANE W  BAERRINGEN W YG RAŁ RADA-
* CHER (AUSTRJA)

• .W biegu zjazdowym 1) Wende. W  biegu 13 krh.
I )  Hrtmadfck W  skokach 1) Mariaóher.

^W  BIEGU ZJAZDOWYM TURBACZ—RABKA

zwyciężył Zubek Wł^d. (Sokół Nowy Targ) w 
ttauie, l  g  20 sek , 2) Mrowca, 3) Dawiiek, 4) Mo- 

5) Skupień (wszyscy Zakopane). Ze- 
ypgłowo zwyciężyła drużyna Sokola z  Zakojane-

• W A  NOWE REKORDY ŚWIATOWE LEKKO­
ATLETYCZNEt\M * •' n y \ ■ " *• * * ,.

na hali • v ■
W  New Jorku uzyskał Brown w  skoku o tyczce 

'43? odr., zaś Marty w  skoku wzwyż 2.05 mir.

, B-ILORÓWNA-—KOWALSKI mist.-zo vika ły ­
żwiarska para Polski weźmie udział w  mistr’zo- 
swłach jazdy ligurowe i parami, odbyć ślę mają­
cych 24—25 bm. w  Helsingforsie, dokąd udała się 
Ze- Sztokholmu. ■ , -. '■

LANKOSZ, mistrz narciarski akademicki,' zdo- 
. był poraź drugi mistrzostwo narciarskie okręgu, 
lwowskiego.

JAFFE (USA) ustanowił nowy rekord ma 25 
•'/ mil. ang; (40225 kim.) w  czasie 1 z. 25 ni. 54.: 

'tek. 1

ZMARLI w  KRAKOW IE: Leib Braunf sid 1. tą  
C ntew a Hewac l  66,

VI Wiedniu nastąpił spokój!
Najdowcipniejsza, farsą wiedeńska odegrana w orygin. djalekoie 
wie^iSSkim przez ześp^ł pafiepszj ch komików. M. i. występują

' m a k s  m o s e e  c e o e c  a l e x a n d e «
i  f  fóUUO T fitM lG  -  MAKS fB1M IG

J u ż  <ż4 iP jr a  u  K in o te a tr z e  „B A lM lłA *1

W szyscy  się bawią. W szyscy  się cieszą.
Oglądając n a jw e s e ls z y ’ film  sezonu

Mil  JO N

M U t O U S B

— % TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj i jutro po­
wtórzenie komedji St. Kiedrzyńskiego „Ach, te.i 
stąry warjat!11 z Antonim Fertnerem w kapital-

, n<̂ j rcńi właściciela baru. Pód kieruakiem dyr. J. 
Osterwy odbywają się próby z arcywesołej k >  
irtedji, Flerśa i Caillayefa „Ladńa historja"

— „TANNHAUSER" Z GOSC. WYSTĘPEM OT­
TO MACHY I  AD Y SARI. W posuedzLałak 26 bu. 
dśjędpera krakowska dzieło R. Wagnera „Tann- 
liSuspr1. Tytułową pirtję wykona Otio Macjm, 
pierwszy tenor Opery Nąrodóvyej w  Pradze i 
ojper 'zagranicznych, który w  Krako wie wystąpi 
tylko jeden raz. Elżbietą będzie Ada Sari

— W  SOBOTĘ PREMJERA „WESELE RU­
MUŃSKIE" W  TEłATRZE ŻYD. Bocheńska 7 W  
sobotę dwa przedstawienia o g. 5‘45 popołudniu 
komedia ludowa Pereca Hirszbeina „Grioe fel- 
der*‘', o g S‘45 wieczór wznowienie wesołej ko- 
tń°dji muzycznej „Di Rumenische Chisjrnc''. Ceny 
ihiejsc zniżomę. Bilety w lirutię A, Fischhab, Grodz 
ka 6; w sobotę od godz. 4 pop. przy kasie teatru

—  NA WALNEM ZEBRANEJ TOW ARZY­
STWA ARTYSTÓW  POLSKICH „SZTUKA1*, wy­
brany został nowy wydział, w skład którego we­
szli: prezes; Fryderyk Pautseh, wiceprezes: Ste- 
ąar> Filipkiewicz, • sekretarz: Ignacy Pieńkowski, 
Skarbnik; Teodor AZentowicz.

TE ATR  MIEJSKI
Czwartek 7‘30 wieez.: „Ach, ten stary wariat!' .
Piątek 7‘3Ó wiecz.: „Ach, ten stary warjatł'

— TEATR POLSKI W  KATOWICACH
Gzwartek 8 wiec?.: „Papa'*. '

Teatr Polski z Katowic w Knurowie
Piątek 7 wiecż.: „Klub kawalerów".

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH
ADRIA; „Tysiąc i druga noc“  (Mozżuchin). 

tAPO LLO : „Piękny jest Świat’* (M. Chevalier).
ATLANTIC :' „Pieśń nad pieśniami*' (Marlena 

Dietrich).
„B AG ATE LA ": Buster Keaton jako Profesor w 

Kabarecie, ponadto na scenie wystąpi czarodziej 
XX, wieku Futurini.

DOM ŻOŁNIERZA: „Przędziw ie kłamstwo Ni­
ny Pętrowny" (Brygida Heim).

PROMIEŃ: „Blond Wenus" (Marlena Dietrich)
SŁONKO:- „Wielkomiejskie cienie" (Harry Peeł)
SZTUKA: ,JCatarzyna Wielka".
ŚWIT: „Biały wódz" (George 0'Briea): 

j jUGIĘCHA: „Niewidzialny człowiek" (Claude
Reins, Gloria Stuart). Sl ’ '

W ANDA: ^Parada Rezerwistów ' (Mankiewi- 
czówna. Dymsza. Walter. Stefański).

W sprawie studiów na U! H.
„Towarzystwo Przyjaciół Uniwersytetu Hebraj 

ekiego w  Jerozolimie", Warszawa, Grzybowska 
26/28 podaje do wiadomości zainteresowanych:

1) Dnia 14 lutego b. r. upłynął termin składania 
podań o certyfikaty z tytułu studjów na Uniwer­
sytecie Hebrajskim w  Jerozolimie na semestazp 
letnim 1983/34. Wobec tego przyjmowanie podań 
na semestr letni od kandydatów «  Polski zostało 
zamknięta O' przyjęcie ń » ten semestr mogą się 
ubiegać jedynie osoby, które posiadają certyfika 
ty z innych tytułów.

2) Uniwersytet złożył podania o certyfikaty dla 
wszystkich studentów, którzy przesłali w porząd 
ku wszystkie papiery i opłaty do dnia 14 t>. m. — 
Uniwersytet dokłada wszelkich starań, aby certy 
fikaty studenckie były wydane jaknajprędzej, nie 
można jednak brać żadnej odpowiedzialności za 
termin wydania certyfikatów, gdyż sprawi ta za­
leży wyłącznie od Departamentu Imigraeyjnego 
ilządu Palestyńskiego. Wszelkie przeto zapytania 
i indywidualne reklamacje są. bezcelowe i prze­
szkadzają w pracy zarówno Uniwersytetowi, jak 
Towarzystwu.

8) Towarzystwo rozpocznie przyjmowanie po-

NA M ARG INE^E

Aster, Który nfe chce Kyó
*•4 • . . . -

Auipbiografja H itlera „M ein K am p f* Je^ i 
jak wiadomo, „ew angelją" hileryzmu. 
ka ta jest bezsprzecznie najpopularniejsaą o b i, 
cnie w  Niemczech, wszak nowa getncirnc^ f l le *  
miecka jia p iej się wychowuje. Niedawno, ja K  
już donieśliśmy przetłómaczono tę „ewangei-f? 
ję " barbarzyństwa na język angielski Okazało 
się jednał:, że tekst tłómaczenia nie jest zgodny 
z  oryginałem. Oto pominięto w  nim  mnóstwo, 
ustępów, demaskujących H itlera nietylko jako  
żydożercę, ale też jako polityka, przygotowh-* 
jącego nową wojnę światową. Z  początku • 
A lerningpost" angielski organ konserw otyw -; 
ny, poświęcił kilka fełjetonów  autobiografjii 
Hitlera, a prasa niemiecka roztrąbiła to jako 
trjum f m yśli hitlerowskiej, która zdobyte w re­
szcie dla saebie świat anglosaski, stanorrt(ęćy: 
cel marzeń Hitlera. Potem nastąpiło srogie rbśe 
czarowanie, gdy w  ostatnim swym  aa^ykule 
„Morningpost" bez żadnych ogródek pótoće- 
d®ał smutną dla Hitlera prawdę, wręcz oświad 
czając,, ie  wychowana na tradycji tolerancji t. 
poszanowania godności Ludzkiej mentalność auł 
gjelska zrożuimeć nie może dzikiego fanatyz­
mu i straszliwej nienawiści, którą oddycha ta  
biblja hitleryzmu. ' ‘ ^

A  teraz przykrego figla spłatał H itlerów* 
jeden z nakładców francuskich rzucając na ty  
tiek księgarski franouskie tfómaczemć autóbió 
grafji Hitlera. Tłómaczenie ta nie jest prze* 
H itlera autoryzowane, ba, ukazało się nawet 
wbrew  wyraźnemu życzeniu Hitlera, który ma 
słuszne powody do obawy, że Francji oczy sdę 
otworzą, gdy przeczyta sobie jego pamiętniki. 
W szak H itler z pogardą wyTaża się o  rasie 
francuskiej, zepsutej domieszką krw i murzyn 
skięj, i Francuzów traktuje Wogóle jako naród 
pozbawiony wszelkich cnót rycerskich i ska­
zany na zagładę. Rację m iał wydawca, pisząc 
w  swej przedmowie do francuskiego ttómacare- 
nita „Mein Kampf*': „Jeśli H itler sprzeciwia 
sdę spopularyzowaniu swej książki we Fran­
cji .czyni to dlatego, ponieważ' w ie, że to dla 
jego polityki nieba rdzo jest pożądane. A le w la- 
śniie dlatego m y uznaliśm y za stosowne książ­
kę tę ogłęsić. Może będziemy w  jego oczach u- 
sprawiedłiwieni, jeśli zacytujemy słowa, któ­
re jego minister spraw wewnętrznych d rF ricK  
wygłosił dnia 3 października 1933 pr2y  otwar­
ciu kongresu niemieckich prawników : ,D Ia
nas narodowych socjalistów prawem i morał-' 
noścaą jest wszystko, co służy narodowi n ie­
mieckiemu a niemoralnem jest ta co lnu szko­
dę przynosi*

Możeby znalazł się i polski nakładca, który­
b y  przetłómaczył na język polski tę „eWangeł 
ję " hitleryzmu, by  się polski czytelnik mógł 
dowiedzieć, jaik wygląda wewnętrzny św ial 
człowieka którym tek zachwyca się nasza en­
decja.-. ( — ś ij
I--------------- l-L — p g a i l l l  LJHaSBUfflM
dań na 6emeetr zimowy 1934/35 w końcu kwietnia 
b. r. Ze względu na to. że korespondencja *  Uni­
wersytetem i załatwianie formalności trwają--dość 
długo, jest rzeczą wskazaną, ąby kandydaci zwra­
cali się do Towarzystwa możliwie wcześnie.

4) Jest wskazane, aby kandydaci z Małopolski 
Wschodniej zwracali się do Oddziału Towarzy­
stwa Przyjaciół Uniwersytetu Hebrajskiego we 
Lwowie, Plac Marjacki 4.

5) Wszelkie informacje, dotyczące Studjów I wa 
runków przyjęcia mieszczą się w broszurze infor­
macyjnej, wydanej przez Towarzystwo, której ce- 
ba wynosi gr. 30.
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U polskich hitlerowców w Wilnie
.W „Kurjerze. Wileńskim** (organ saijzny jno-rię- 

mojęratyczny) czytamy:
„W  swoim cza&i' donosiliśmy już na łamach

Kuriera", iż w  Wilnie powstały naraz aż dwie 
OBgaaizacjo narodowych socjalistów (hi:!ciowców'i 
POWBtaańe dwóch partyj o jednakowej nazwie 
.ideołogji" tłumaczy się osobifltemi tarciami po­
między dwoma wodzami: Berentem, b. wlaścieie 
lem nielegalnie prosperującego biura matrymonja’ 
nego, oraz wychodźcą ze Śląska. Dąbrową, którzy 
w żaden sposób nie mogli podzielić pomiędzy sie 
bie honorów partyjnych, gdyż każdy chciał być 
„wodzem".

Narazie „szczęście*1 sprzyjało Berentowi. Par- 
jogo rosła jak na drożdżach i po pewnym cza 

sie osiągnęła (jak twierdzą wtajemniczeni) aż 700 
•człopków.

M e długo jednak trwało powodzenie. Wkrótce 
nastąpił „masowy odwTut" i obecnie, jak nas infor 
mują ze źródeł dobrze poinformowanych, partja 
Berenta, który nosi nawet wąsy „a la Hitl-r**. po­
została przy nieznacznej garstce zwolenników, do- 
Arwnie przy... członkach komitetu partyjnego.

Po wmówieniu działalności Z. T. K.
Warszawa. (ŻAT.) W  związku z decyzją p. Ko­

misarza Rządu na m st. Warszawę Jaroszewicza 
O wznowieniu działalności Żydowskiego Towa­
rzystwa Krajoznawczego w Polsce dowiadujemy 
się następujących szczegółów:

Natychmiast po zawieszeniu działalności Towa­
rzystwa Zarząd Główny złożył w Konnsarjacic 
Rządu na m. st. Warszawę reku.-:; pra- •• vko de­
cyzji Sta ros*wa Grodzkiego Warsz iwa—Południe. 
Jednocześnie dr flindes kilkakrotnie huirwcnjo- 
wał w  Wydz. Bezp. Publ. Kom Rząpi oraz u wo­
jewody Jaroszewicza. Przeciwko decysji Staro­
stwa Zarz. Gł. Z. T. K. wysunął argum.-ot, że 
Towarzystwo nie może być odpowiedzialne za 
kierunek twórczości artysty, który jedynie wyna­
jął pomieszczenie w  Towarzystwie Ila swej wy­
stawy. Pozatem p. radny Hindes podkreśliły że u- 
mieszczony >v prasie komunikat o rzekomo „anty-, 
państwowej** działalności Towarzystwa był zupeł­
nie nieuzasadniony i mógł wywołać z gruntu błę­
dne wrażenie o stosunku społeczeństwa żydow­
skiego do Państwa. Argumenty te znalazły o- 
słuch w Kopiisąrjacie Rządu, który "decydował 
też cofnąć zarządzenie Starostwa. Pewne opóznje- 
nie w  wydaniu decyzji nastąpiło 7, iowodu kilku­
dniowej nieobecności Pana Wojewody Jarosz? vi- 
cza w  Warszawie. Natychmiast po powzięcia te- 
cyzji w  tej sprawie Komisarjat -łzaiu powiado­
mił odnośne włądze prowincjonalne w  masłach, 
w  których mieszczą się oddziały Z. T  K., o w zn>  
wieniu działalności Towarzystwa

Sprawa dr Mieses —  I. Gertuer
Warszawski dziennik naród owo-demokratyc:.ny 

,,A. B. C.“ , donosząc- o głośnej w stolicy spęiwie o 
■obrazę czci, toczącej się między rabinem Drem Józe- 
fferm Miesesem a właścicielem restauracji L Gertne- 
rem. słusznie zsuważa, iż sprawa ta stanowi chara­
kterystyczny przykład, jak niewystarczająca jeszcze 
dotąd jest ochrona prawna czci i jak trudno nawet 
ludziom poważnym i zasłużonym uzyskać satysfakcję 
źa, zniesławienie".

W  samej sprawie „A- B. C.“  informuje:
„W  sprawie emerytowanego naczelnego rabina W 

P., pułkownika Dr. Mieseea, przeciwko właścicielow 
ręstauraoji Izraelowi Gertnerowi spowodu rozgłasza 
nych przezeń wiadomości, jakoby Dr. Mieses przywla 
■tzczył sobie 8.000 zł„ przeznaczonych na strawę świa 
♦oczną dla żolnierzy-Żydów, Sąd Grodzki, w swoim 
czasie, nie wchodząc zupełnie w meritum zarzutów 
wydał wyrok uwalniający z tego powodu, że nie przy 
łął za udowodnione, jakoby oskarżony zarzuty takit 
rzeczywiście publicznie rozgłaszał. Ponieważ jednak 
rozgłaszanie oszczerczych zarzutów o Dr. Mieseer 
nietylko potwierdził jeden ze świadków (któremu .i 
dnak sąd nie dał wiary), ale i sam oskarżony powU 
n ył swoje zarzuty podczas protokularuego prześlą

Co się tyczy konkurencji partji narodowych — 
Dąbrowy, to okazała się ona tworem stosunkowo 
żywotniejszym. .Tak przywódcy tej partji twier 
dzą, posiada ona około 250 członków aktywnych, 
oraz zgórą 300 sympatyków.

Dąbrowa urządza od czasu do czasu zebrania 
partyjne, po których specjalna drużyna, składają­
ca eię z kilkudziesięciu członków partji ■,domoro­
śli. szturmowcy) udaje się na miasto, celem kolpor­
towania ulotek partyjnych. Są to ulotki o treści 
wybitnie antysemickiej i prawie zawsze ulegają 
konfiskacie z polecenia wiadz administracyjnych. 
Onegdaj tego rodzaju ulotki zostały rozrzucone 
pr7,ez nieznanych osobników w lokalu kina ..Pan"

Pozatem działalność miejscowych „nasi" wyra­
ziła się w dwóch wypadkach pobicia przechodniów 
o wyglądzie semickim, co miało miejsce przed do­
mem Nr. 35 przy ulicy Wileńskiej, gdzie mieści się 
lokal rodzimych hitlerowców.

Ogólnie biorąc, jak wynika z dotychczasowych 
rezultatów, partja ta nie natrafiła w Wilnie na po­
datny grunt i stopniowo kończy swój żywot na­
turalną śmiercią. Reąuiescat in pace".

chania w Urzędzie śledczym, oskarżyciel prywatny 
powołując się na ten protokół, domagał się na nowej 
rozprawie przed Sądem Grodzkim w dniu 13 b. in. u- 
stalenia, że fakt zniesławienia rzeczywiście nastąp.'!.

Sąd wszelako, nie wchodząc w rozpatrywanie spra 
wy, przychylił się do wniosku obrony o jej umorze­
nie spowodu przedawnienia, dodając, że złożenie ze­
znań w Urzędzie śledczym nie ma cech publicznego 
rozgłaszania i że w myśl procedury karnej oskarżo 
ny nie odpowiada za kłamliwość zeznań, : siadany b 
w toku dochodzeń.

Dr. Mieses zapowiedział wniesienia zażalenia on 
to postanowienie sądu".

Znowu tragiczna śmierć ofiary kryzysu
Z Warszawy donoszą: W  domu ->rzy zł Twar­

dej 24 mieszkał 60-lętni Izrael Kłajom in, wdo­
wiec z dwojgiem dzieci, do niedawna reprezentant 
niemieckich domów handlowych.

Ostatnio Klajnman stracił moż iość zarobkowa­
nia, wskutek czego popadł w stan silnego ozstro- 
ju nerwowego.

Onegdaj około godz. 8-ej wiecz., korzystając z  
nieobecności domowników, powiesił się.

Wezwany lekarz stwierdził śmierć demta.

Sprawa uboju rytualnego w Niemczech
„Nasz Przegląd" donosi: ,,Z viąe»k Rabinów

Rzplitej Polskiej otrzymał wiadomość, że do Pol­
ski wybiera się znany agent hitlerowski, rzekomy 
rabin Martinfeld, który z polecenia rządu hitlero­
wskiego miałby za zadanie zebrać yśrół J00 ra­
binów w Polsce podpisy pod oświadczenie (t. zw 
„heter"), że dopuszczalne jest ze staaowisna ry­
tuału żydowskiego ogłuszanie bydła przeznaczo­
nego na rzeź rytualną.

Związek Rabinów rozesłał ostrzeżenia do 
wszystkich rabinów, by me dawali agentowi hitle­
rowskiemu Martinfeldowi podpisów pod żadne 
przedstawione przez „rabina* Martinfeldn doku­
menty."

Tak daleko zemsta iść nie powinna!
Znane przedmieście Lodzi Bałuty było onegdaj 

widownią niezwykłego pogrzebu, który w  całej 
dzielnicy wywołał duże poruszenie.

Onegdaj zmarł tam właściciel kamienicy przy 
ul Zgierskiej 43. A. M. Zmarły kamieniezntk *ia- 
szył się na Bałutach jaknajgorezą opinią, jako 
człowiek bez serca, który z całą b?z względnością 
postępował wobec lokatorów, a ostst.no uzyskał 
10 wyroków eksmisyjnych. Mieszkańcy postano 
wili urządzić mu „pogrzeb pierwszej klasy'*.

Zwerbowali kilkunastu muzykantów, których i 
kryli w  podwórzu Gdy po zwłoki przyje-hał ka­
rawan. jazzband wrszedł z ukrycia i począł grać 
skocznego foatrotta Jednocześnie in trumnę po 
sypał się grad kamieni i zaczęto lżyć niebosz­
czyka

Dopiero gdy karawan odjechał i.a cmentarz ży­
dowski, zebrany tłum się uspokoił.

Licytacja u b. posła Witosa
W  „Naprzodzie" czytamy: „Ka nornik Sąrtu 

grodzkiego w  Tarnowie rozpoczął w nowym ro­
ku urzędowanie od zajęcia ruchonaści u Witosa 
Ula ściągnięcia kosztów procesu brzeskiego W 
kwocie 2Ó60 zl. Do lcz. Km. IVą 1/34 zajął w 3 orną 
Witosa w Wierzchosławicach:

2 szafy 
‘2 szafki nocne 
1 zegar 
1 lustro 
I biurko

wartości rt> 20 zł 
wartości po 10 A- 

wartości 15 *t 
wartości 10 zł.
wartości- 30- zl.

1 maszynę do szycia wartości 70 zł.
J wózek do -wyjazdu wartości 70 zł

Licytacja została wyznaczona na 17 lutego br.
Ponieważ niektóre z zajętych ruchomości sta­

nowią własność żony, względnie córki, przeto 
wniosły skargę o wyłączenie lycli ruchomości *  
pod zajęcia i zawieszenia postępowania 
cyjnego —- do czego się Sad przychylił za alofts-* 
niem przez petentki kaucji.

Równocześnie zaintabulował-a Prokuratora 
Skarbu na realności Witosa prawo zastawu ćBa 
kosz,łów, no i oczywiście przystąpi do cpąastWśJ 
w drodze publicznej licytacji tejże realności".

Błaehowski —  nłaskawiM y
Z Warszawy donosy: P- Prezydent 

względni! podanie złożone przez obrońców 
na Błaehowski ego, odsiadującego karę W wię 
ni u Mokotowskieni z  mocy up.*awcjiE»yniołtsg* 
wyroku Sądu Apelacyjnego za zabójstw* Ł Ogrt* 
która Zakładów Żyradowskich Gast0*ra K otilfr ' 
ra na 4 lata więzienia, zgadzając s*ę a* sknim- 
nie kary do lat dwóch. ■>>

Motywami lej decyzji były następujące skołisB* 
ności łagodzące: 1) przeszłość pa3itycz*su IStKlcSfe' 
wskiego; 2) jego zesłanie na Syfeęrjc 4o> csęflifcŚS© 
robót; 3) oojpudki czynu uciconaojgo oa osohś* 
Kocblera i, wreszcie 4) nienaganne zachowani *  
się w więzieniu Mokotowski era ąodosras odaieAf^ 

• wania kary.
W  ten sposób Błaehowski już w  dsiu 37 

tnia b. r. odzyska wolność.
Skrócenie tej kary dane mu jest wEwarusoWOji 

podobnie, jak się karę przestępcy ssądrieMia w  
tym razem na przeciąg lał trzech

Urzędnik N. I. K. nskariony 
o zniewaienie sądu

W  wydźiale odwoławczym Sądu Okręgowego w  
Warszawie znalazła się onegdaj sprawa referenta 
Najw. Izby Kontroli Państwa p. M., oskarżone­
go o znieważenie Sądu w  piśmie wystosowane^* 
do kierownika Sądu Grodąk iego 21 Oddsżału o* 
Targówku.

Rzecz w tem. że małżonka referenta p. M. zo­
stała mylnie wezwana do Sądu. na Targówku T 
charakterze oskarżonej i przesiedziała w dusznej 
natłoczonej sali kilka godzin. ni<n kwestia się wy­
jaśniła.

Referent M , zdenerwowany 'ałą tą nłstorją, 
wystosował list do kierownika Sądu. w  którym 
oświadczył, że pomyłki tego rodzaju są niedopusz­
czalne. że stać się mogą w  kloace, a nie w ka.i- 
celarji sadowej.

Kierownik Sądu, dopatrując się w treści listu 
nicposzanowania władzy sądowej, spowcdowM 
wszczęcie przeciwko M. sprawy karnej. W wy­
niku której tenże Sąd Grodzki Oddział 21 skazał 
referenta na 3 miesiąc? hezwzględ i?go aresztu

Na skutek apelacji oskarżonego sprawa prze­
szła pod rozpoznanie Sadu drnryęi bistancji, kTó- 
ry karę oskarżonemu zamiesił.

Wielki proces aferzystów parcelacyjnycb
We Lwowie rozpoczęła się we wtorek rozpra 

wa o olbrzymie malwersacje, panzbiione «  la­
tach 192(1— 27 przez ówczesnego lyrckloci f’ań* 
stwow Banku Rolnego we Lwowie dra Jana 
Kańskiego do spółki z kilku aferzystami, przy 
sposobności wielkich parcclacyj. rirzepi-.nv sdza- 
nych w powiatach stanisł lwowskim, siłuskim t 
buczackim

W świetle akta oskarżani > spiąw* piz.UiŁawi*
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« e  następująco:-CSŃltftaz^ panujący wSród chło­
pów, nie posiadający-ih gotówki, postanowili wy­
korzystać .dwaj „przemysłowcy" Romuald Jurkie­
wicz i Józef Finkler. Dzięki zażyłym stosu ikom 
z dyrektorem Państw. Banku Rolnego drem Kań­
skim, po wspólnej naradzie ułożono plan dzia­
łania, polegający na tem, że Jurkiewicz i  Finkler 
werbowali parcelantów, a  'dr. Kański dyskonto­
wał wszystkie weksle, wystawiane przez chło­
pów j

Przy tych manipulacjach popełniono wielkie 
nadużycia. Sprawa Jurkiewicza i Finki era zosta­
ła już osądzona przez sąd okr. w  Stanisławowie, 
któiy ich skazał na wieloletnie wiezienie.

Sprawa dra Kańskiego jest przedmiotem rozpo­
czętej we wtorek rozprawy karnej, prowadzonej 
na sesji wyjazdowej stanósławoryskiago sądu okr. 
w gmachu sądu okr. we Lwowie, ze względu na 
kilkaset świadków, zamieszkałych ve Lwowie.

Prokurator zarzuca dr. Kańskiemu, że jako dy­
rektor lwowskiego oddziału Banku Rodnego udzie 
lał kredytów, l ie  bezpośrednio kredytobiorcom 
lecz pośrednikom, którzy w  sposób masowy za­
biegali o kredyty oraz, że na pdokład udziela­
nych pożyczek przyjmował nieoipowiednio o- 
stemplowane podania, dając sposobność do nieu­
czciwych machinacyj, dalej, że udzielał kredytu 
pąrcelacyjnego, osłaniając go pozorami kredytu 
klęskowego.

Skazani już w  poprzednich procesach Jurkie­
w icz i Finkler oraz towarzysze odpowiadają o- 
becnie o nakłanianie dra Kańskiego do nadużyć 
władzy urzędowej. Rozprawa potrwa około tygo­
dnia. *

Zamieszczamy poniżej materjał, który pozostał 
S wczorajszego numeru „Dzienniczka".

Nasz Kgcik Muzyczny
0  żydowskiej muzyce narodowej

, Otwieramy w  „Dzienniczku" zapowiedziany 
JK fdk  Muzyczny", ze współudziałem Żydowskiej 
‘Sstkuiy Muzycznej, który zainteresuje napewno 
Wszystkich naszych Czytelników. Któż bowiem 
ais lubi muzy id? A  jeśli nie gra sam na jakimś in 
atramencie, to przynajmniej biegnie żywo na pier- 
wwy odgłos akrzypców, lub nawet katarynki, do 
latający z powórza, albo maszeruje ochoczo ra 
•rldestrą wojskową. Bo muzyka dziwny czar na 
aas wywiera. Jest nam z nią dobrze —  tak w smu 
feu, Jaki W radości —  1 o niej pragniemy Wam 
Mfarlć.

Oddajemy pierwszeństwo naszej muzyce naro-
'a ■WwWwJł

PBewiela pewnie wie o tem, że Istnieje żydow­
ska muzyka narodowa, bo jej rozwój datuje się 
dopiero od początku XX-go wieko.

Od dwóch tysięcy lat Żydzi, żyjąc stale w  obcem 
środowisku, przystosowują się mimowolnie do wa 
funków tam panujących. I tak naprzykład, muzy­
ka kompozytorów żydowskich nie różniła się ni­
etani do niedawna od muzyki narodu, wśród któ­
rego dani kompozytorzy żyli. Nie można jej wiec 
nazwać muzyką żydowską, choć układali ją żydzi, 
ale raczej francuską, niemiecką, polską 1 t  d. Mu­
zyka każdego narodu ma bowiem swe własne, od­
rębne cechy, ściśle związane z jego charakterem

Dopiero od cżasu, gdy rozpoczęło się odrodzenie 
narodu żydowskiego, gdy wyzwolono się z clasue- 
go i nędznego ghetta, w którem trudno było my­
śleć o muzyce, poczęli żydowscy kompozytorzy u- 
świadamiać sobie, że należy szukać własnych 
dróg, a nie iść w ślad za innymi.

Pomogła im wrodzona muzykalność i już dzisiaj 
istnieje cały szereg utworów o melod jach: rytmach 
zupełnie oryginalnych, zaczerpniętych przeważnie 
z żydowskich pieśni ludowych.

Nąsza muzyka narodowa jest dopiero w zaraniu 
swego rozwoju. Rozwinie się ona niewątpliwie w 
Palestynie —  w całej peini. Źródłem natchnienia 
będą dla niej: nowe życie ojczysty krajobraz 1 wła 
w »  j^zyk.

Niemniej jednak należy znać i ceutć tych pio­
nierów, którzy teraz w goiusie rozpoczęli dzieło 
rozwoju narodowe] muzyki. Do nich należą: Ach- 
fon, Engel, Samińsky, Stutschewsky, Wsprlk, One 
N i  1 taoL

Chciała się pozbyć .męża
Przed sądem okręgowym w  Warszawie stanęła 

onegdaj Marjanna Knytowa, włiścieislka małego 
majątku rolnego we wsi Kaputy po.l Warszawą, 
oskarżona o  usiłowanie morderstwa swego mężi. 
Knytowa miała z mężem slale zatargi na tle ina- 
jątkiowem. Chcąc te konflikty „radykalnie" za­
łatwić, wyszukała na placu Kercelego w  War­
szawie odpowiedniego człowieka, Jana Sobańskie 
go, który za sumę 6.003 zł. zredukowaną potem 
do 500 zł gotówki i 200 zł weksli, obiecał sprzą­
tnąć’‘ Knyta. Gnębiony wyrzutami, wydał jednak 
Sobański Knytową — policji. Sąd skazał sympa­
tyczną małżonkę na 8 miesięcy, a jej ojczulka, 
również wmieszanego w  aferę, na 6 miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem kary.

Złodziej umarł ze strachu
Do zabudowań folwarku Chylln pod Łodzią za­

kradli się złodzieje, którzy dobrawszy się do spi­
chlerza poczęli ładować do worków zboże i roz­
maite przedmioty.

Gospodarkę złodziejów zauważył stróż nocny, 
który wszczął alarm. Zbudzony ze snu rządca 
Chróstowski, wybiegł z dubeltówką na dwór i 
ujrzawszy jednego ze złodziejów, krzyknął „stój!“  
mierząc jednocześnie do niego ze strzelby.

W  tej chwili złodziej padł na ziemię i więcej 
nie powstał. Jak się okazało, ze strachu uległ on 
atakowi apoplektycznemu. Zmarłym złodziejem 
okazał się mieszkaniec sąsiedniej wsi Jan Chręb- 
czak.

O każdym z nich pomówimy oddzielnie w nastę­
pnych numerach.

H. L.

Czy naprawcie zawinił 
ten drugi?...

W  związku z „Sądem dzieci nad nieuczciwym 
chłopczykiem", Redakcja „Dzienniczka", otrzyma­
ła list od oskarżonego chłopczyka, którego treść 
w  całości podajemy:

Szanowna Redakcjo!

Kolega mój pogniewał się ze mną i chcąc się 
zemścić na mnie, napisał ten wiersz do Szzn. Re­
dakcji i mnie pod nim podpisał. Pudłem więc ©■ 
fiarą zemsty. Dopiero od kolegów dowiedziałem 
się o tem, gdyż sam rzadko czytam gazety. Zmu­
szony więc jestem przeprosić Sz ui. Redakcje, 
wpradwme nie z mojej winy.

Z poważaniem.*
(i tu następuje podpis).

Dzieci! Młodociani sędziowie! Zach idzd pytanie, 
czy mamy nadal do czynienia z nieuczciwością 
chłopczyka, który za wszelką ceaę pragnie zrzucić 
z siebie winę, nie mając odwagi przyznać się do 
niej, czy też naprawdę chłopczyk jad ł ofiarą złej, 
niegodziwej i niskiej zensty ■-wego kolegi? Na- 
piszcfc nam zaraz, co W y o tem sądzicie. My zaś, 
dla dokładniejszego zbadania tej sprawy, no i 
przyspieszenia końca wzywany tą drogą oskar­
żonego chłopczyka (autora tegoż listu), aby zja­
w ił się u nas w  Redakcji, w  najbliższy piątek, 
rriędzy 3—4 godz. Jest to bowiem i naszem i Wa- 
szem gorącem życzeniem, by karę o fzyinał tyl­
ko ten, który na irią zasłużył

Donosimy równocześnie, że w  związku z na­
szem wezwaniem, w  poprzedniem nuim-rze, otrzy­
maliśmy mnóstwo liścików od dzieci, w których 
wszystkie, bez wyjątku, domagały się kary pro­
ponowanej przez Felicję Biłgoraj. Narazie, roz­
prawa nie jest zakończona, nie możemy więc sto­
sować żadnej; ale czy wieńe, że choć to kara 
bardzo pomysłowa, „Dzienniczek" ue był z wyni­
ku zadowolony?... Jak myślicie? —  Dlaczego?..

ODPOWIEDZI REDAKCJI „DZIENNICZKA".

Sonia: Pamiętamy o Soni i dziwimy się bardzo 
długiemu milczeniu.

L. R.: Szkic z okazji „Dnia Ojca" przyszedł zbyt 
późno i nie mógł się już ukazać.

Stefan Wasserlauf: Zagadkę umieścimy, ale mu­
si czekać na swą kolejkę.

Eisenbach Nina: Pytasz się, czy Dzienniczek 
zadowolony z Twej pracy? Owszem, bardzo.

Jeruzalem Dembitzeruwaa: Twoje wierszyki ag

dobro, miejscami nawet bar.lzo dobre Staraj się 
tylko pohamować zbyt wybujałą egzaltację, która 
się w nich przejawia i uczucia wyraża w  prost­
szych słowach, a zobaczysz ile wierszyki Tw e 
na tern zyskają 

U. Tenenbaum: Ej chlopciel... Przyznaj sięt *• 
Nic mc masz na sumieniu?...

Janina i Matylda Birn: Ładne ,ą .Tasze obraz* 
ki, ale jak widzicie, rebusików larazie nie umiesz- 
cziony.

Sabcia Zlotopolska: Jeśli już onlecznie *na być 
pseudonim, wolimy inny. 'krzyżówka ue nadaje 
się dla nas, urywankę umieścimy.

Otto Blaustein: Projektowana przas d eb le  
„Skrytka pocztowa" warta omówienia. Napisz 
nam dokładniej, jak wyobrażasz sobie realizację 
tego planu. — Czyś zadowolony z  nagrody?

Krysia Reichówna, Chrzanów: No, io!.. Musiał* 
to być radość w  Waszej szkółce, że przedstawie­
nie się tak ładnie udało i każde dziecko pamiętało 
swą rolę. W ięc Ty  byłaś pracowitą gospodynią; 
co to sama w  domu pierze... Gzy tak?.. To Nu  
chwali, Krysiu ;

Ignacy Manes uez. ki. I I I  gimn,: Czy ty sądzdac  ̂
że „Dzienniczek" jest książką geograncząą, lub 
profesorem tego przedmiotu? Ależ, niel Odpowie­
dzi na takie pytania znajdziesz przecież w  podrę­
czniku, z którego się uczysz (czy zaglądasz cza­
som do niego?), a jeśli jest coś dla Ciebie nieja­
sne, zapytaj o to Twego profesora. A  wówczas 
nie będziesz już twierdził, że „W isła wychodzi z  
tak zwanej Babiej góry". Sądzę, że na to nie zgo­
dzą się nawet Twoi młodsi kóledzy. Zapytaj ich 
dlaczego? Odpowiadamy natomiast na lytanla, 
w  sprawie kopalin w  Palestynie. Naogół Palesty­
na jest uboga w  kopaliny. Niema węgla ani cen­
nych rud. Nie znaleziono dotąd nafty, choć są mo­
żliwości. Morze Martwe dostarcza w  ogromnych 
ilościach soli, jak: chlorku potasu, magnesu i wa­
pnia, bromu, soli kuchennej i innych Prócz tego 

'znacznych ilości asfaltu. W  dolinie Jordanu, wy­
stępuje cały szereg gorących źródeł mineralnych. 
Najważniejsze z nich, to źródło w  Tyberias.

Amalja i Felicja Biłgoraj: Musiała to być dla 
Was przyjemność, gdy z pod krzyżyków wygrze­
bałyście „Dzienniczek". Prawda? — Zagadki u- 
mieścimy.

Runa Lesegeld: Zagadka dobra. Umieścimy. 
Snlamith Knopfówna: Poślij nam Twego „Le- 

niuszka". Osądzimy. A  czy smakowała Ci „słodka 
nagroda?" Zagadki Wasze już w  tece.

B. K :  Kto się ukrywa pod tymi inicjałami? 
Wierszyk dobry.

Erna Dr&nger: Cieszymy się, że ta nagroda spra 
wiła Ci, aż tyle radości, że chowasz ją jak najwię­
kszą pamiątkę.

Mietek Sachs: Rysunek bardzo ładny, ale krzy­
żówka błędna 

Pola Felix: Oj to pismo, to pismo!... Trzeba się 
debrze namęczyć, by odcyfrować.

Łusia Berger: Nadesłane wierszyki, są rozmia­
rami tak zastraszająco wielkie, że trudno o po­
mieszczenie dla nich w  „Dzienniczku" Wierszyk 
„Na popisie" choć jest dobry, nadaje się raczej 
do gazetki szkolnej. A  czy „Zima w  Zakopanem" 
jest samodzielną pracą?..

Bronia Erbsmanówna: Tak, rzeczywiście, książ­
kę „Emil i detektywi" czyta się jednym tchem, a 
potem żal, że się tak prędko skończyły ciekawe 
przygody bohaterów.

H. Srebrna i I. Korany!: Czytaliśmy Wasz
wierszyk „Purim" z wielki-m zainteresowaniem. 
A dlaczego nie bierzecie udziału w  naszym kon­
kursie dla dzieci.

Aleksander Spierer: Z dumą piszesz te słowa:

Nie będą mówić jnż inne narody,
Żyd bez Ojczyzny i jest bezbronny.
Teraz już wszyscy mają na ustacn:
Żyd ma Ojczyznę i Żyd jest wolny!

Dawid z Nowego Sącza: Trudno nan o wyda­
nie sądu na podstawie jednej orecy. Musimy się 
L’ iżej zaznajomić. Na przyszłość prosimy o  rze­
czy krótsze.

• • *

Staraniem Związku Nauczycieli Religji Mojże­
szowej, ukazała się pierwsza książeczka „Święto 
Purim" z eykln książeczek, przeznaczonych dla 
dzieci żydowskieh. Zawiera treść bogatą, jak: 
wierszyki, krótkie obrazki sceniczne, opowiada­
nia, oraz ilustracje z „Keięgi Estery".

Adres Redakcji: Warszawa, Gęsia 9. Cena 20 gr. 
Wysyła się nie mniej jak 5 egzemplarzy.

Pokłosie „Dzienniczka"

i
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ffisloryczna wystawa 
Legionów Polskich

lł W  roku bieżącym odbędą się w Krakowie wici 
kie uroczystości w związku z obch xhm 20 tej ro ­
cznicy czynu zbrojnego Józefa Piłsudskiego.

Dla uczczenia dziejowej daty wy nar szu ..Pierw 
szej Kompanji Kadrowej'" wojska polskiego 
z Oleandrów krakowskich w dniu 6 sierpnia-1914 
r. Komitet Obchodu organizuje -— obok iiinycn 
imprez ..Historyczną wystawę Legjonów Pol- 
skięh“ . Wystawa obejmie: szlakę plastyczną (ma- 

- larstwo i rzeźbę) z okresu 1914-1918 r., dokunno- 
ty rękopiśmienne i drukowane, odezwy, afisze, 
wydawnictwa (książka i grafika legjonowa), da­
lej plany bit _-w, mapy, fotografie. W osobnym 
dziale znajdą pomieszczenie: kolumny i tarcze le 
jgjonOWfc mundury poszczególnych formacyj le­
gionowych, uzorojeme, odznaki itp.

W  „Domu im Józefa Piłsudskiego w  Olean­
drach"" zebrane będą materjaly historyczne z czi- 
sów przedwojennej pracy i przygotowań Józefa 
Piłsudskiego do walki o Niepodległość.

W  salach wystawowych przy ul. Rajskiej bę­
dą nmieszczone zbiory przedstawiające powsta­
nie i organizację Legjonów oołskien.

W  salach Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk- 
byeh wystawione będą dzieła sztuki (obrazy, rze­
źby, medal jony, plakiety i wreszcie pamiątki 1e-

Na całość historycznej wystawy legj mo vej zło 
ią  się przedewszystkiem zbiory krakowskie, w 
Szczególności niezwykle cenne zbiory Archiwum 

■ d d. m Krakowa, Muzeum Narodowego i róż­
nych Osób prywnlnych. Ponadto Komitet czyni 
starania o pozyskanie na wystawę eksponatów 
Z Belwederu, Muzeum Wojska, Biura historycz­
nego i Centralnego Archiwum Wojskowego w 

" “Warszawie.
“Wystawa Legjonowa będzie również odzwier- 

' Ciedleniem roli i udziału Krakowa w  zdobyciu 
Niepodległości.
. Komitet Organizacyjny wystawy zwraca się do 
Instytucyj i psób pływalnych z gorącym apelem 
O łaskawe zgłaszanie eksponatów na wystawę le- 
gjonpwą, która zostanie uroczyście otwartą w 
początkach sierpnia 1934 r. 

r ‘ Wyjaśnień udziela i zgłoszenia przyjmnje: Ar­
chiwum aktów dawnych m. Krakowa, ul. Sien­
na 16, tel 130-13.

Kongres psycbjatrów 
w Krakowie

10 maja br odbędzie się w  Krakowie ogólno­
polski kongres psychiatrów.

Przedmiotem Obrid lekarzy będz:e między inne- 
thi zastraszający ■Wzrost chorób umysłowych, za­
uważony w  okresie powoj innym.

Zdradliwa schadzka 
■i napad rabunkowy

(rg) Na wokandzie sądu przysięgłych w Krako­
wie znalazła się wczoraj sprawa o rabunek, do­
konany w dość pomysłowy sposób.

Rzecz działa się w  nocy 1 lipca ub. roku w 
Chrzanówie. O późnej porze wracał -lo domu oby 
watel chrzanowski, Michał Smółkn Będąc v
stanie lekko podchmielonym, usiadł la chwilę 
iŁh ławeczce w alejach. W tym momencie przy- 
■ opija do niego nieznana kobieta i lsiadła obok.

Niebawem znajomość została zawarta i nie- 
Żhajotna zaprosiła Smółkę na przirhadzkę po po­
łach, Po drodze napotkał: jakiagłś mężczyznę 
towarzyszka Smółki opuściła przygodnego zna- 
jOńiego i podeszła do owego mężczyzny, wdając 
się z nim w  dłuższą roznowę. Niebawem wróci­
ła  jednak do Smółki i oboje poszli w kierunku 
detentarza żyd o eskiego.

Ody znaleźli aię na miejscu, wyrósł mgle, jak- 
- gdyby z pod ziemi, jakiś osobnik, który zwrócił 

3ię do Smółki z okrzykiem; „Ręce do góryl“. Ton

| bic stracił przytomności, leża odrzucił w krzaki 
portfel /, gotówką w kwocie 239 zł, tak. że. na­
pastnik zrabował mu tylko zegarek. Po dokona­
niu Tabunku, napastnik wraz z locarzyszką zbie­
gi)

Na lawie oskarżonych zasiedli “Wikiofja Zur- 
1 owa lat 33) oraz jej przyjaciel Piotr Koźmin 
(lat 36). żurkowa, podbnie jak w śleJziwie, tak 
i na rozprawie przyznała się do zynu. Natomiast 
Koźmin, który w śledztwie wyparł się udziału w 
"abunku. na wczorajszej rozprawie przyznał się 
f  zbrodni.

Po przeprowadzonej rozprawie, trybunał pod 
przewodnictwem ->o dr. Pilarskiego, wydał w y ­
rok uniewinniający Żurkową, Koźmina zas zasą­
dził na 1(1 Jat więzienia Oskarżał prokurator dr. 
Przylulski.

DYŻURY LEKARZY. Dziś we czwartek 
mają dyżur - w nocy: dr htsciicl. Kupa 3, dr. 
Giażyński. A l Krasińskiego 19, teł. 100-35, dr. 
Dulski Lesław, ZyhlikiewiczalO, dr. Zapałów icz 
Karmelicka 16, tel. 155-68.

— DZIS NOCNY D l  ŻUR APTEK; Rynek 22, 
ul. Florjańska 15. Karmelicka 23, Aleja 29 Listo­
pada 17, ul. Dietla 76 i Brodzińskiego 1.

— DZIŚ WE CZWARTEK posiedźmie Dyrek­
torium Centrali Kcren KajomN o godz S'15 wieez. 
ul Satego 10. Porządek dzienny obejmuje m. in.: 
Sprawozdanie z dotychczasowej działalności t 
akcji Usyszkina Akcja pnrimowa

—  W IE LK A  MANIFESTACJA KU CZCI ŚP 
ADAMA CHMIELĄ Onegdaj odbyła się w wiel­
kiej sali Muzeum Przemysłowego przy ul Smo­
leńskiej Uroczysta inauguracja zebrań nauko­
wych Towarzystwa Miłośników hist. i zab. Kra­
kowa, przyczem główną jej część stanowiło zło­
żenie Iiołdn życiu i zasługom śp. Adama Chmielą. 
W z.ebraniu wzięło udział około 300 osób z pośról 
kulturalnych i naukowych sfer Krakowa. Zt-bra- 
r if  otwarł prezes Towarzystw a dr. Józef Mu.cz- 
kowski. Przedstawiwszy krótko doniosłe wyniki 
57-letniej działalności Towarzystwa, poświęcił go 
race słowa śp A Chmielowi, podnosząc iego pra­
cę nad przeszłością Krakowa. Następnie przema­
wiali dr. Marjan Friedberg, areh. H Jasieński 
i dr Jerzy Dobrzycki.

— Z TOW ARZYSTW A FILOZOFICZNEGO. 
Dziś we czwartek o godz. 6 wiecz. w sali Semi- 
narjum filozof (ul. Józefa Piłsudskiego 1. p. I) 
dyr. Fdwnrd Stu mm wygłosi odczyt pt. „Analiza 
pewnych zasadniczych pojęć etyki społecznej1*.

— SKRÓCONE FERJE WIOSENNE W  SZKO­
ŁACH. W bieżącytą roku szkolnym ferje wio-'< n- 
r-e w szkolnictwie powszechnem i średniem trwać 
lędą tylko tydzień z powodu przedłużenia zimo­
wej przerwy w nauce. Na zasadzie rozporzą lże­
nia ministerstwa oświuty, kuratorja wyznacza 
ferje wielkanocne na czas od 28 Mirca do dniu 3 
kwietnia włącznie.

— 10-ZLOTOWE BANKNOTY W YM IENIA  NA 
DAL BANK POLSKI. Bank Polski podaje do wia 
domości, iż wycofane z obiegn banknoty 10-zło- 
towe będą wymieniane jeszcze przjz okres trzech 
lat, t.j. do 31 grudnia r 1937 przez oddziały Ban­
ku Polskiego w  całej Polsce. Należy dodać, że na 
prowincji, a zwłaszcza wśród ludności wiejskiej 
zdarzają się wypadki oszukańczych lanipuircyj 
w  związku z wycofywani?m banknotów. I  tak np. 
grasują oszuści, którzy za wycofywane bankno­
ty 10-zlotowe ofiarują ludności wiejskiej połowę 
wartości.-

— ZAMKNIĘCIE U LIC Y DLA RUCHU KOŁO­
WEGO. Z powodu budowy kanału w  ul. Tureckiej 
od ul. Zatorskiej do ul Ludwino vski£j — zamy­
ka się z dniem dzisiejszym wspomnianą ilicę -lla 
ruchu kołowego przejazdowego, przyczem ruch 
pieszy będzie nadal utrzvmany.

—  ARESZTOWANIE DRA SZUMSKIEGO. Zna 
ny działacz PPS., radny m. Krakowa dr. Romuald 
Szumski, został onegdaj aresztowany. Jak poda­
je „Naprzód**, aresztowanie dra Szumskiego na­
stąpiło w  związku z jego przemówieniem na zgro 
madzeniu publicznem w Wieliczce w  ub. nie­
dziele.

— SZLAKAM I ZŁODZIEJSKICH W YPRAW .
Nocy ooegdajszej dostali się nńujiwnieni nara­
zić sprawcy przy pomocy dobranego klucza, do 
restauracji Stechlcra Abrahama orzy pł . Na Sta­
wach 1. 17, skąd skradli większą ilość wyrobów 
tytoniowych i cukierniczych łącznej wart. 800 -ł. 
Szewczyk Stanisław znm. w  Krakowie przy uł. 
Kościuszki 1. 27 zgłosił do policji, że nieznani 
•-■prawcy dostali sie do sklepu korzennego firmy 
„Chrumkał** przy ul. Kościuszki 1 37, skąd skra­
dli 7 pendzli malarskich, 3 tuziny grzebieni. 4 fla­
szki wody kolońskiej, 8 sztuk baleryj do lampek, 
20 szt. mydeł toaletowych. 5 kg mydła, rewolwer 
bębenkowy, oraz kwotę 26 zł. Ogólna szkoda wy- 
tio-ji *>50 zl Rnlispżnk Helena, ekapcdjentkn skle 
pu masarskiego pizy ul. Krakowskiej 1. 35 zgło ­

siła. że podczas chwilowej nieobecności w skl#. 
pic skradł uioznóuy oprawca kwotę 35 zł na szko­
dę właścicielki sklepu Lorkowcj oraz na i oj szko 
tlę zegarek daipski srebrny wart 30 zł. Docho­
dzenia prowadzi sie

_  ROZBITY SAMOCHÓD CIĘŻ AROWY. \';e- 
uslałoncgo narazić nazwiska szofer  auta ’ osobo­
wego Nr. Kr. 95594, najechał na ul. Kazimierzą 
Wielkiego u wylotu ul. Sienkiewicza na - nu­
ci óti ciężarowy Nr Kr 96455 prowadzony p 
kici owcę Romaniaka Kazimierza, zam. w ('.lirzi- 
rowie, wskutek czego samochód ciężarowy zasiał 
uszkodzony Wyrządzona szkoda wynosi 180 ł. 
Wypadku w ludziach nie było.

— USIŁOWAŁA PO/BAWIĆ SIĘ 2 Y C IA  Pn- 
dolak Eleonora .(lat 22) prostytutka, usiłowała "po­
pełnić samobójstwo w  mieszkaniu Marji Gruszew 
skiej przy ul. Tadeusza Kościuszki 1. 26, prze* 
dwukrotne ugodzenie się nożem w  okolicę serca. 
Wezwane pogotowie ratunkowe przs.yiozło ją do 
szpitala św. Łazarza. Powodem usiłowanego sa­
mobójstwa miało być posądzenie o  kradzież p"zez 
pewnego osobnika, z  którym się zabawiała.

— o-g-o-----
— CZOSNEK — naturalny środek leczniczy, zna. 

ny już \v Egipcie jako czczona lecznicza roślina, za­
lecany przez Tainmd przeciw niemocy płciowej,' će. 
niony przez lekarzy starożytnej Grecji i Rzymu, we­
dług nowych badań powag naukowych okazał się 
pomocnym przy cierpieniach, wywołanych osłabię 
nicm siły żywotnej organizmu, wadliwej przemiatre 
materji. sklerozie, dusznicy, nieżytach żołądka i jelit, 
biegunkach, nieżytach oskrzeli i.górnych dróg odde­
chowych, a nawet przy gruźlicy. — Obszerną broszu­
rę o kuracji czosnkowej" bezpłatnie wysyła Apteka 
Mazowiecka Doktora A. Sklepińskięgo, Warszawa, 
Mazowiecka 10.

DYWANY. CERATY, LINOLEUM 
NLSSBAUM, DIETLA 45

KOMUNIKATY.
—  HASZACHAR —  PRZEDŚWIT. Dziś WO

czwartek 8 wiec*, pi en a mc zebranie członków S 
referatem kol mgra 1). Hoffmanna, n. t. „Europo* 
izaeja arabskiego ruchu politycznego**. Goście mi­
lo widziani. Zwraca się uwagę członkom, źp s it*  
wykupienie legitymacji na rok akad. 1933-34 po­
zbawia prawa uczestniczenia i  glosowania as  
Walnem Zebraniu, które odbędzie aię w najbMsżjJ 
wtorek-

—  „KADIMAH**. Dziś we czwartek 7.30 wiec** 
szermierka, 8 buda z referatem Bb. M. Bieder­
mann o akcji petycyjnej.

—  „DROGI ŻYDOSTWA NIEMIECKIEGO*., 
Referat hebr. na ten temat wygłosi staraniem ro* 
sortu młodzieży przy org. „Tarhut** tow. prof. H> 
Mfihlstein w sobotę, 24 b. m. o godz. 8 więce- w, 
sali „Hiiszacharu1* Dietla 81. Wstęp wolny.

—  „OP1NJA PUBLICZNA A  L ITE R ATU R A" 
Wieczór dyskusyjny pod powyższym tytułem od- 
oędzie sie jutro, w  piątek, o godz. 7.50 wiec*, sta­
raniem Akad. Koła Miłośn- Dramatu w głównym 
gmachu Uniw. Jagiell. Referat wygłosi dr. Edward 
Fraueuglas z Warszawy. Po referacie dyskusja ■ 
udziałem zaproszonych przedstawicieli krytyki i  
literatury. Sala Kopernika.

—  KÓLLEGJUM W YKŁAD Ó W  NAUKOWYCH 
(A— B L. 39). Dziś czwartek 7 wieczór prof. Tad. 
Bocheński: „Małe pomniki człowieczeństwa*" ( cy­
klu „Z moich pielgrzymek po książkach"').

Komunikaty, które mają się ukazać w oznaczo­
nym dniu, muszą nam być doręczane jeden dzień 
wcześniej (a nie w terminie-" jeszczee wcześniej­
szym). a mianowicie muszą przed godz. 1-szą w 
południe być wrzucone do skrzynki redakcyjnej 
na II piętrze. . .

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA.
BIELSKO NA CZELE P. O. S. W  ub. sobotę 

przedstawiciel Dowództwa Okręgu Korpusu Nr. 
.V. w  Krakowie w  obecności kierownika ośrodśa 
PW . i WF. w  Bielsku wręczył komisarzowi rzą­
dowemu na miasto Bielsko, p. drowi Przybyłe, pu- 
har przechodni DOK. za największą ilość Pań­
stwowych Oznak Sportowych uzyskanych w Biel­
sku. Według statystyki każdy 10-ty abywatel mla 
sta Bielska zdobył POS., tak, że Bielsko wśród 
miast wchodzących w  obręb DOK. Nr.V. zajmu­
je pierwsze miejsce.

W ALNE ZEBRANIE STOW „CHEWRA KA- 
DISSSA" W  BIELSKU odbyło się w ub. niedzielą 
W Mli kabałuej w  Bielaka przy Uczaym udatala
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członków.-Po sprawozdaniaeb i  krótkiej dyskusji 
wybrano nowy wydział; w  skład którego wcao 
dzą pp. Alfred Wacbtl jako prozę,, o t łs  Izydor 
Huppcrt, Izak Mannor, Szymon Weiss, Józel Rot­
ter, Erwin Taskier, Ryszard Meissner, Fryc Ti- 
ras, Salo Rauchmann i Józef Bienenstock. Do ko­
misji rewizyjnej wybrano pp. Werbera i Heitlin- 
gera.

RADA RODZICIELSKA PR ZY ŻYD. SZKOLE 
POWSZECHNJE W  BIELSKU urządza w sobotę 
24 hm o godz. 19-tej w Teatrze Miejskim w Biel­
sku wielką uroczystość purłmową. Program, 
który jako atrakcję przewiduje odegranie opery 
przez dzieci, całkowicie wykonany zosi uiie przez 
uczniów i uczenice Żyd, Szkoły Powszechnej. Czy­
sty dochód na wyżywienie niezamożnych dzieci.

Król Albert na łożu śmierci.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 21. 2. 1934. Akcje utzrymane. Dola.' 

bt‘/ zmiany.
Akcje przer.yslowe: Siersza górnicza 5, Jawo- 

izno 190.
Papiery procentowe: 3-proc Poż. budowlana

41 50, 42.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden 

cjt' na ogół utrzyinabej. Nastrój spokojny. Zapo­
trzebowanie ograniczone do nielicznych papierów 
Robiono 3-proc Poż. budowlaną i Siersze górni- 
fczą po kursach utrzymanych na Ostitnira pozio­
mie. Obroty niewielkie.

Na pogiełdziu notowano Jaworzno mocniej przy 
więksZem zapotrzebowaniu.

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowy mw obrotach prywatnych 

I międzybankowych szczególniejszych zmian nie 
zanotowano. Uspo-obieaie w  dalszym ciągu nie­
pewne. Kursa chwiejne. Popyt niewielki przy do­
statecznej podaży W  Krakowie dolnr gotówkowy
5-34—538, czeki bankowo 5.33—5.37. Bank Polski 
płacił 5.32. Z innych walut Funt szterling 2710 
—27.35, Frank szwajcarski 171.25—171.75, Marka 
niemiecka gotówka 20950—210.50, wypłata 210.50 
— 21150, Korona czeska gotówka 20.75—21.50

GIEŁDA WARSZAWSKA.
▼araaawa, 21. 2. Kursy zamknięcia: Akcje:

Umik Polski 87, iLlpop 11, Ostrowiec ser B. 22.25 
S\tDdelicja utrzymana Papiery procentowe: 3- 
prge. budowlana 41.80, 4190, 4-proc. inwestycyj­
na seryjna 112.50, 5-proc. konwersyjna 37 05, 58.20
6-proc. konwers. kolejowa 55.25, 55.50, 6-proc do- 
brow a 6750, 67.75, 4-proc dolarowa (dolarów- 
ka) 5350, 7-proc. stabilizacyjna 57.63, 57.75, 57.50, 
piędosetlii 58 38 Tendencja cokolwiek mocniej- 
utf. Listy zastawne BGK. oraz Bku Rolnego bez 
amiany.

Dewizy: Belgj i 123.80, Hołondja 357, Kopenha­
ga 12150, Londyn 27.15, Nowy Jork czek 5.35, No­
w y Jork telegraficzny 5.35 i pół, Oslo 136.70, Pa­
ryż 34.93 i pół, Praga 2199, Sztokholm 14025, 
Szwajcar ja 17139, Włochy 46.50, Berlin w  obro­
tach prywatnych 210.60. Tendencja niejednolita. 
Nowy Jork utrzymany, Londyn stracił 10 gr. na 
funcie.

DOLAR W  OBROTACH PRYWATNYCH W  WAR  
SZA WIE

Warszawa, 21. 2. W  dniu dzisiejszym dołare n 
obracano po kursie 5.36 przy tendencji utrzymanej 
W  godzinach w ie jzo  rowy oh wymieniano orienta­
cyjnie kurs dolara w płaceniu 5.36 i pół oraz 536 
i  pół w towarze przy tendencji cokolwiek mo­
cniejsze],

G IEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z Jnia 21. 2. 1934. 

Ceny transakcyjne: żyto 600 ton 14.75, 30 ton 1466 
I  pół, 60 ton 14.65, pszenica 15 ton 18 i pół, otrę- 

żytnie 10 ton 10. Ceny orjentacyjne: mąka ży­
tnia 1 gat 0—65-proc 19 i pół do 20 i pół, mą­
ka pszenna I gat. Ą  20-proc 32 i trzy czw do 
34 pół. I gat B 45-pro* 29 i trzy czw, do 32, 
T gat C CO-proc 18 i jedna czw do 30 i pół, I 
|{at l> 65-proc 26 i trzy czw do 29, I I  gat 45— 
6&-proc. 24 i trzy czw. do 27, I I I  gat. pośl. 65—70- 
proc. 18—20, II I  gat . B ponad 70-proc, 15— 17 
spok Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 21. 2 Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa­

ryż 2033, Londyn 15.77, Nowy Jork 3.12, Bruk­
sela 72.22 1 pół, Medjolan 27.10, Madryt 4109, Am­
sterdam 208.25, Berlin 12285, Wiedeń oficjalny 
7338, Wiedeń noty 57, Sztokholm 8140, Oslo 79 25. 
Kopenhaga 7050, Praga 1285, Warszawa 58.30, 
IM o p M  lp  Ateny 2-94, Konatantynopol 2.48, Bu-

bebrto, oraz gen. Gloria, na czele delegacji af- 
gańskiej szach Wali-Khan, na czele delegacji nie­
mieckiej dawny minister niemiecki w Brukseli Kel­
ler, który przybywa w charakterze ambasadora 
nadzwyczajnego, na czele delegacji rumuńskiej ks. 
Mikołaj, brat króla Karola, oraz minister Auge- 
lesco, na czele delegacji szwedzkiej stoi następ­
ca tronu ks. Gustaw Adolf i ks. Karol, na czele 
delegacji Iulcseibburskiej ks, małżonek Feliks 
Burboński i premjer Bech, na czele delegacji ho-

bycie na pogrzeb króla Alberta gsaberała dyw izji' 
Daniela Konarzewskiego, inspektora armji pols­
kiej w charakterze ambasadora nadzwyczajnego 
i przedstawiciela Paaa Prezydenta Rzpiitej i armji 
polskiej. Generał Konarzewski oraz jego świta 
przybywa w środę o godzinie 23.30. Będą oni gość­
mi dwom.

Bruksela, 21 .2. (PA T ). Z Paryża donoszą, że
do Brukseli przyjeżdża Ignacy Paderewski, celem 
wzięcia udziału w pogrzebie króla Alberta.

Reakcja w Moskwie
Moskwa, 21. 2. PA T . W  całym związku so­

w ieckim we wszystkich fabrykach i iostytu- 
oiach odbywają się zebrania protestacyjne prze 
ciwko represjom stosowanym przez rząd au- 
strjacki w  stosunku do Schuizbundowców. R e­
zolucje utrzymane są w  niezwykle ostrej fo r ­
mie. Niem al wszystkie przedsiębiorstwa uchwa 
łają Oddanie jednodniowego zalrobku na pomoc 
finansową dla pokonanych. Tego rodzaju 
uchwały powzięto w szeregu przedsiębiorstw 
moskiewskich, leningradzkich, ukraińskich i sy­
beryjskich.

kareszt 3.05, Helsinki 6.36, Tendencja niejedno­
litą,

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie L. 94, w Paryżu fr. fr. 1490; w Zu- 

rychn doi. 65 przy tendencji utrzymanej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU

Nowy Jork, 20 2 Kursy otwrcia. Dillonowska 
79 25. Stabilizacyjna 95.1K, Dołarowu 66. Warszaw 
ska 59.50, Śląska 60 25, Kursy zaniknięcia: Dil- 
kibćWSka 79.25, Stabilizacyjna 9550, Dolarowa 
6650, Warsziwska 59.25, Śląska. 59.875 Tendencja 
niejednolita

DEW IZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU

Nowy Jork, 20 2 Kursy ot varcii: Berlin 3940. 
Londyn kabel 5 09 i jedna czw , Paryż 65.3 i pół, 
Zurych 32, Rzyni 8.68, Amsterdam 60 70, Kursy 
zamUnięeis: Berlin 39.42, Londyn kabel 5 05 i je- 
tna ósma, Paryż 6 53 i trzy czw , Zurych 32 02, 
Rzym 8 64 i trzy czw., ń.nste d un 66.70. Tenden- 

i cja niejednolitą

Znćw potworne morderstwo 
we bwowie

(Telefonem od tu iC g o  korespondenta}

Lwów, 21. 2. (O). Dziś o godz. 7 rano władze 
policyjne wo Lwowie zostały zawiadomione a 
nowem potwornem morderstwie, popełnionem we 
Lwowie. Mianowicie znaleziono trupa mężczyzny 
z rozpłataną czaszką obok nowobudu.iącego się do­
mu na Zamarstynowie.

Dochodzenie wykazało że szofer Jozef Kom,- 
rzyński zabawiał się ubiegłej nocy w towarzystwie 
niejakiego Czajkowskiego i prostytutki. Całe towa 
rsystyzo spało w . piwnicy niewykończonego domu.; 
W  pewnej chwili wybuchła sprzeczka między K o v  
marzyńskim a Czajkowskim, w trakcie której Ko- , 
marzyński porwał siekierę i przez oam. wydostał, 
się z piwnicy. Cza.kowaki usiłował tą samą drogą 
wyjść z piwnicy i w chwili, gdy w/stawił głowę 
z okienka Komarzyński zadał mu kilka ciosów w 
głowę, zabijając go na miejscu. Po dokonaniu 
zbrodniczego czynu Komarzyński rzucił zwłoki 
do piwnicy a sam udał się do pobliskiej szqpy, 
gdzie ułożył się do snn. Nad ranem 'ostał ujęty 
Zachodzi podejrzenie, że Komarzyński dokonał 
mordu w celach rabunkowych. Do hodzenie prze* 
ciwko niemu toczy się w trybie doraźnym.

G IEŁD A  M ETA LI W LO NDYNIE

Londyn, 21 2 Cynk dosl. mtyehin 14 7/8, t&rft 
min. 151/16, cyna natychm. 2271/2—227 5/8, terif! 
irln. 2271/8—2271/4, Banka 2323/4, Strait* 232, 
ołów natychm. 113/4, termin. 12, miedź natychm.’ 
33—331/16, termin. 33 S/IG—331/4, Elektrolit
35 3/4— 361/4. ' f

•' y ;i7 * "
.'t V. - r.iy- '

Delegacje zagraniczne na pogrzebie
IcrOla Alb erta

sl
Bruksela, 21. 2. PAT. Została ułożona defini 

tywna lista delegacyj zagranicznych, które wezmą 
udział w pogrzebie króla Alberta. I tak m. in.t 
na czele delegacji francuskiej stoi prezydent Le- 
brun, premjer Doumergue, minister Barthou i 
marszałek Petain, na czele delegacji angielskiej: 
książę Walji oraz feldmarszałek lord Allenby, na 
czele delegacji włoskiej następca tronu ks. Hum

lenderskiej ks. małżonek holenderski, na czele de 
legacji polskiej gen Daniel Konarzewsk: w cha . j 
rakterze ambasadora nadzwyczajnego, na czetc 
delegacji bułgarskiej król Borys i ks. Cyryl, na 
czele delegacji duńskiej, następea tronu ks. Aset 

• • »
Bruksela, 21. 2. (P A T ) Poseł Rzp itej Polskiej 

Jackowski notyfikował rządowi belgi.skiemu fWJj
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PO  ZAMKNIĘCIU KRO NIKI KRAKOW SKIEJ.

T r a g e d i a  u c t c d z c y  ż y d o w s k i e g o  z  N ie m ie c
( r« )  W  dniu wczorajszym donieśliśmy już po 

krdtee o strasznem samobójstwie, jak‘e miało 
.miejsce w domu przy ul. Dietla 44. Na podwórzu 
tego domu znaleziono młodego mężczyznę z roz­
trzaskaną głową. Bliższe dochodzenia wykazały, 
że samobójstwo jest wynikiem tragedji, jaką przs 
żył jeden z emigrantów niemieckich. Na kutek o 
statnich zajść w Niemczech zmuszony bvt opuście 
placówkę, na której pracował szereg lat ' wyje 
cha wszy z Hamburga, znalazł się w Krakowie 
^dzie przez kilka miesięcy walczył z losem i n:e 
nalazłszy środków do życia popełnił rozpaczliwy 
ayn.

Przy młodym mężczyźnie znaleziono lisi zaadre 
iowany do władz, który wyjaśnia tragedję młode 
jo  samobójcy. A więc dowiadujemy się. że Tai 
^owski urodził się 24 listopada 1905 r. w Olkuszu 
Frzed kilkunastu laty wyjechał do Hamburga 
{dzie zajęty był jako pomocnik handlowy Na sku- 
ek ostatnich zajść w Niemczech zmuszony byt

wrócić do Poiski. „Dc dnia dzisiejszego — pisze — 
walczyłem z biedą nędzą i trwałem o głodzie 
Sprzedałem co miałem aby utrzymać się przy ży­
ciu, teraz nie mam niczego więcej Nie <uam żad 
nej nadziei znalezienia zarobku i nie mam tutaj 
nikogo. Nie mogę więcej utrzymać się przy życiu 
Niestety dziś powziąłem stanowczy zamiar życiu 
pełnemu męk: połu/yc kres przez samrbójstwo"

Tu drżącą ręką położony jest podpis: Izrael Tar­
nowski.

Zmarły pozostawił również listy zaadresowane 
do swojej siostry i dalszej rodziny. Jak wynika t 
opowiadań jego znajomych, Tarnowsk" mieszkał 
przy ul. Józefa Sarego 16 ' miał opłacony czynsz 
aż do 23 lutego. Więcej pieniędzy już nie miał. 
znaleziono przy nim jedynie 10 groszy Ostatnio 
jadał u znajomych, którzy zapraszali go na obiady 
i kolacje. Samobójstwo popełnił, zawiązawszy so 
bie oczy białą chustką.

Bncharin redaktorem naczelnym 
„Izwestij**

Moskwa, 21. 2. Jedoń z najwybitniejszych przy­
wódców b. opozycji Bucharin zostai mianowany 
naczelnym redaktorem ..l/.wiestij" 'na miejscu 
Grońskiego, który został naczelnym Redaktorem 
czasopisma literackiego ..Nowy Mir ' Powyższa 
nominacja oznacza całkowity powrót Bucharina 
do czynnej współpracy z reżimem stalinowskim.

Z Irkucku do Moskwy —  
piechotą

Moskwa. 21. 2. (PAT). Dziś przybył do Moskwy 
wojskowy patrol, który 30 listopada ub r. wyru­
szył z Irkucka i w ciągu 83-dnioweg.j marszu prze 
był 5.300 km. w najbardziej uciążliwych warun­
kach terenowych i atmosferycznych, wśród mro­
zów, dochodzących nieraz do 30 stopni i wśród 
zawiei śnieżnych. Znakomitego tego wyczynu spor 
towego dokonało 5 wojskowych z garnizonu irkuc­
kiego.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
Hawana, 21. 2. (PAT). Na Kubile powstał no­

wy ruch przeciwko rządowi, który rozszerza się 
szybko i objąj już część Kuby.

Londyn, 21. 2. (PAT). Jak podaje Reuter, rząd 
brytyjski otrzymał notę rządu fran nssiego, pro 
ponująeą podjecie rokowań nad nowym traktatem 
handlowym i utrzymanie dotychczasowego staius 
quo. Sprawa ta ma być omawiana na dzisiejszem 
posiedzeniu gabinetu brytyjskiego.

Berlin 21. 2. P A T . Dziennik ustaw ogłasza 
pierwszą ustawę o przejęciu jurysdykcji sądo 
wej przez Rzeszę, W yrok i sądowe ferowane 
będą w  przyszłości w imieniu narodu niemiec­
kiego. Prezydeniowi Rzeszy przysługuje obok 
prawa laski prawo umarzania procesów kar­
nych. Ogłoszenie amnestji nastąpić może tylko 
w  postaci ustawy Rzeszy.

Paryż, 21. 2. (PAT). Izba Deputowarych ukon­
stytuowało. już obie komisje, z który L pierwsza 
dla zbadania sprawy Stawiskiego rozpocznie swe 
prace w poniedziałek lub wtorek, druga zaś. dla 
zbadania przyczyn zajść w dniach 0. lutego i na­
stępnych, zbierze się nie wcześniej, niż w połowie 
lub z końcem przyszłego tygodnia.

Paryż, 21. 2. (P A T ). Sędzia śledczy w Bayonne 
ustalił, że wartość czeków, wystawionych przez 
Stawiskiego, a znajdujących się w dyspozycji sę­
dziego śledczego, wynosi 157.200.700 franków. —  
Czeki były wystawiane albo na okaziciela, albo 
do własnej dyspozycji Stawiskiego, aiboteż imien­
ne. Czeki imienne opiewają na sumę 46.700 700 fr.

Wycieczka estońska w Krakowie
Vvczaraj 0 godz. 8-me j rano pociągiem war­

szawskim przybyła do Krakowa wycie&ka 
estońska z prezydentem parlamentu estońskie­
go p. Kir,bundem na czele. Wycieczce towarzy­
szy p. S. Opbdowicz. prezes tcwarzy.-łwu p d- 
sk.i-estońkiego okięgu warszawskiego. N i dwur 
cu ustawiła się 1 ampanja honorowa /wiązka 
strzeleckiego oraz reprezentacyjna iJrkiesba 
kolejowa po wyjściu gości z w ago ,u  powitał 
ich na pet orne w  imieniu p. wojewody naczel­
nik wydziału bezpieczeństwa mgr. Małaszyii- 
ski, poezem goście przeszli do salonu recepcyj­
nego, gdzie w  imieniu m, Krakowa witał ucze­
stników wycieczki estońskiej wiceprezydent ima 
sta sen. inż. Skoczylas, który zakończył swe 
przemówienie okrzykiem na cześć Estonji, W  
tym momencie orkiestra kolejowa odegrała 
hymn estoński. Odpowiedział bardzo serdecz­
nie dziękując za powitanie p. Einbund, prezy­
dent estońskiego parlamentu, wznosząc okrzyk 
na cześć Polski. Orkiestra odegrała hymn pań­
stwowy. Po powitaniach goście odjechali do 
Hotelu Francuskiego.
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Sesja A. C. zwołana 
do Palestyny

Jak się dowiadujemy, iKerownictwo Światowe­
go Związku Ogólnych Sjonistów w Krakowie o- 
trzymało wczoraj wieczorem telegraficzne zawia­
domienie Egzekutywy Organizacji Sjońskiej w 
Londynie, iż Egzekutywa zwołała posiedzenie 
Sjońskiego Komitetu Wykonawczego (A . C.) n  
dzień 25. marca b. r. do Palestyny. •

Red. Tennenblatt 
opuścił Austrje

W iedeń, 21. 2. ŻA T . Na skutek interwencji
dyplomatycznej władze przedłużyły o  24 go­
dzin termin opuszczenia granicy autrjackiej* 

i przez przedstawiciela ŻA T-n ej red. Tennen , 
hlatta. W czcra j .ed. Tennenblatt opwścsł A u - 
slrję.
wmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmĘmĘmsrntm
DZIŚ W BIELSKU. (

UNJA SJONISTÓW-REWIZJONIST0W urz%-
dza dziś o 8.30 wieez. w sali „Czarnego Orła" w 
Białej odczyt p. Dra Oskara Rabinowi cza z Bm * 
czeskiego nt. „Państwo żydowskie czy wieczne roz 
prószenie". Bilety od 30 gr. do 1 zi. przy kasie.

REPERTUAR K IN : Apollo: „R om ans z sekre­
tarką" (Sally Eilers, Ralph Bellamy). —  Miejskie 
Biała: .Parada rezerwistów14 (Mańkiewiczówna, 
Dymsza, Walter). —  Miejskie Bielak -: „Burza *  
brzasku" .(Sarajewo 1914).

K \
f  TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ HA ZYEIE H
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A *  Fundusze gwarancyjne wynosiły po d  koniec roku 1932:
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Oddziały: FR AK  DW, Rynek Kleparski L . 4 -  LttO W , Plac Mariacki L . 7
a— ui.... ■ poleca ubezpieczenia na życie na dogodnych warunkach = = = = =

i
STAN INTERESÓW CAŁEJ INSTYTUCJI ZA ROK 1932:
Zbiór składek wynosił w roku 1932:

D
zł. 188.139.839.—  

658.682.288.-
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Jut do nabycia

Heinz Liepmann:

„Sm ierf-m sde in Germany
Sens&cyjns ksigłka emigranta niemieckiego, 

świetnego pisarza —  
autentyczna reiacla z piekła hitlerji —  

dokument barbarzyństwa i porywaieca pomieść

f i*

Dla Czytelników „Nowego » |  p i  (zamiast Z1 S) Ko nabycia 
Dziennika*4 J f  F  w adm. howego Dziennika
P O  C E N I E  Z N I Z O N E J  t t l  N r  Kraków, ©rreszfcowei L. 7

Na przesyłkę pocztową dołączyć należy 50 groszy. ■ n ^ m a m n a a n K ł

ZIEMIA, dla narodu żydowskiego 
Keren Kaieir et I’ Israel

. ...

Obwieszczenie.
i Dodaję de publicznej -wiadomości, że lista płat 
ąSśÓW *kteBki Gminy wyananiowej żydowskiej w 

o* n k  1934 została w dniu dzisiejszym 
ejieten* de wgładu dla członków Gmin; na prze 
Ó W  dał 8-ndą.

Usta tą modo togi w powyższym czasokresie 
WHHądzuw pnca członków Gminy wyznaniowej 
tyrtowórisj W Krakowie codziennie, z wyjątkiem 
sobót, w błonę Gminy, ul. Skawińska L. 2. godi. 
k -1  jr gał.

INS. RAFAŁ LANDAU  
praawodnkaący Zarządu Gminy 

Żydowskiej w Krakowie.

Kraków, dnia 21 kutego 1984 r.

Wyorawy ślubne,
ad najwykwintniejszych do najskromniejszych, 
gustowne i solidne, wedle najnowszych' wiórów 
francuskich i własnych, wykonuje pracownia 
„Ognisko Pracy", Kraków, ul. Stolarska 15,1. pi? 
tro. Ceny umiarkowane. Zlecenia z prowincji wy 
tonuje się w ściśle oznaczonych terminach. Zamó 
wlenia przyjmuje się codziennie od godz. 11— i, 
% wyjątkiem sobót. Tel, 158-21.

Kurs kroju i szycia
modnych rękawiczek sportowych
balowych i wiosennych
(aooakich i męskich otwiera szkoła zawodowa dla 
dfiewcząt żyd. „Ognisko Pracy" w Krakowie, ul. 
Stolarska 15, I. piętro. Wpisy i informacje w kan­
celarii szkoły codziennie między godz. 11— 1, — 
• wyjątkiem sobót. Tel. 15S-2Ł

Riklama tźwign.a tenalu!!

M A S Z Y N Y  DO P I S A N I A
najtaniej poleca M is LSwenstaln 
K rak ó w , lw le r z ;n i (c ! ( »  8. Telefon  162-50

E Przetargi publiczne 1
5 Okręgowy Urząd Budownictwa w Krakowie, pi. 

św. Magdaleny 1, 2, rozpisuje przetarg nieograniczo­
ny na:

1) Budowę pawilonu i wykonanie darniowania na 
strzelnicy w Rybniku na dzień 1 marca 1934 r. godz. 
19-ta.

2) Wykonanie instal. elektr. w stajni w Szczako­
wej na 1 marca 1934 r. godz. 11-ta.

8) Wykonanie gromoohronów w Zakrzowie na 1 
marca 1984 r. godz. 12-ta

4) Rozbiórkę starych i budowę nowych baraków 
w Tarnowie na 3 marca 1934 r. godz. 10-ta.

5) Remont objektów w Niepołomicach na 7 marca 
1934 r. godzina 10-ta

6) Remont strzelnicy w Kamienicy koło Bielska na 
7 marca 1984 r. godz. 12-ta.

7) Wykończenie bud. koszarowego .w Król. Hucie 
na 9 marca 1934 r. godz. lQ-ta.

8) Instalację centr. ogrzew. w budynku koszar, w 
Król. Hucie na 9 marca 1934 r. godz. 12-ta.

9) Budowę garażu przy ul. Grzegórzeckiej w Kra­
kowie na 12 marca 1934 r. godz. 10-ta.

Wszelkie informacje oraz druki ofertowe można 
otrzymać w 5. Okręgowym Urzędzie Budowniotwa w 
godzinaoh urzędowych.

Wadjum 1 proc. oferowanej sumy winne być zło 
żone bezwzględnie gotówką na konto czekowe P. K 
O. Nr. 438.800 Izby Skarbowej w Krakowie, względ 
nie w papierach wartościowych w Kasie Urzędu Skar 
bowego, w obu wypadkach na rzecz Okręgowego U- 
rzędu Budownictwa Nr. V. w Krakowie, a kwit do­
łączony do oferty. Złożone kaucje w innej formie nie 
będą uwzględniane, a tem samem oferty te jako nie­
ważne rozpatrywane nie będą.

Druki ofertowe w 1 egzemplarzu, w podwójnych, 
zalakowanych kopertach, opatrzonych tytułem ro­
boty, należy składać do 5 Okr. Urzędu Bud. w poda­
nym wyżej terminie, poezem uasąpi komisyjne otwar 
cie ofert.

POSAD POSZUKUJĄ

PRZYJMUJĄ wszelkie 
prace do przepisywania 
na maszynie oraz tłóma- 
czenia z niemieckiego 
rosyjskiego, żydowskie 
go i francusk-tgo. Zgło­
szenia: Mikołajska 0, 1 
piętro (lokal WIZO) mię­
dzy godz. 3 a 6-tą.

3512bp

MĘŻCZYZNA, kupiec, w 
średnim wieku, będąc kil 
kanaście lat zagranicą, 
włada językami: polskim 
francuskim, niemieckim, 
holenderskim, w słowie 
i piśmie, poszukuje zaję­
cia. Zgłoszenia pod „N.
N.“ do Adm. 
nika“.

,,N. Dzieu- 
3519bp

KRAKOWSKIE KURSY 
KOSMETYCZNE pod kie 
rowniotwem Dra med. 
T. Owczyńskiego. Nauka 
4 miesiące. — Wykłady 
ćwiczenia oodziennie. Pe 
ukończeniu kursu dyplo­
my. Instruktorka Helena 
A p s el-S fhragf - c wa. Za 
pisy trwają. Zgłoszeni 
i prospekty: KRAKÓW 
PIŁSUDSKIEGO 11 
(Wolska). TeL 177-57.

4751k

FIRANKI, kapy i serw? 
ty wykonuje najtaniej, 
według najnowszych urn 
deli Pracownia Holce.-o 
wej, Kraków, Jasna 8.

85S3g

NAJMODNIEJSZE wizo 
ry na kombinacjach dam 
skich ręcznie haftuję po 
Zł. 1‘80, Kraków, Sien­
na 12. Agencja „Toledo 
aplikacja",

SEKRETARZ DOMOWY
rachunki gosp. i zapisk 
na rok 1934 — 50 gr 
SZYBKI RACHMISTRZ
wszelkich obliczeń 1 Zł.

Wysyła: Księgarnia 
Gebethnera i Wolffa 

w Krakowie.

DO wynajęcia mieszka­
nie 2 i 3 pokojowe z ku­
chniami: Krakowska 39. 
III. piętro. 3501g

FABRYKA, 4 ubikacjo, 
ul. Syrokomli, zaraz da 
wynajęcia: Kraków, te­
lefon 167-25. 4961kr

MIESZKANIE ̂ l a  pa­
nienki (Żyd.) a samot­
nej wdowy od taras —< 
Taubmon, Bocheńska s,
I. piętro, m. 19.

n p -n  o .
■onąpn toc (Ł

óann nnróe »us<? *ny mió 
urno 13 rrcnyo ja*tW3 p w  
nrnpn w  **d bs 3B’o  
w w ip o  b ; vuc^o* *Ve> 
metron oy **me 3 t6 o i  
5*50 pąS piD* 51 
iCD'1 ,w p  rmn tbd , 
by 0’tóciJ trrv  Sra* nut 
i-oy o w iń  nuniKan 
-rmn nya ujrttt ’ *ana by 
—  .p*o:i mc /un 
2*10 mteon ay n*nen 
nw1? ,2*20 pa1? prei 
onocn w  *u*i3 isnen b *  

jrtąn
M. D. Księaki, K raków  

ulica Kaiwaryjsku 14

SPRZEDAZ

LUSTRA belgijskie — 
SZYBY szlifowane pole­
ca fabryka luster Kal- 
muB, Kraków, Starowi­
ślna 69. 4951kr

Modele wiedeńskie
w lo r u tic h  i  

napierśnikach
po cenach niskich poleca

O M M H IM 27

KUPNO

TABLETKARKI używa­
nej poszukuje: Kalmue,
Kraków, Starowiślna 69. 
telefon 121-52. 4950kx

&  J. ISJBER

P I E S N  i D U S Z A  
O S K A R A  W !LD E ’A

Z PRZEDMOWĄ

ROMANA ŁYB0SK1EGO
Prof. I n,w. JagiclL

C ena  Z l 3 .8 0  — G eb e th n e r  I W o lf f

PRENUMERATA: w Krakowie i na pro w. miesięcznie Zl. 6*00. kwartał. Zł. 18SU 

W Krakowie » odnoszeń do domu „ „ 6‘28 ,  „ 19*00
Na prowincji z przesyłką pocztową p „ 6*6® „ „ 19*80
Zagranicą t przesyłką pocztową „ „10*09 „ „ 30*01

NOW Y DZIENNIK" wychodzi codziennie, takie "  poniedziałki i dni pnświą

OGŁOSZENIA. Pndstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym tamie — Strona u 
tekście i nądeslanem na 3 łamy po 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 la 
mów po 37 milimetr — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy u  70 słów 

CENY w złotych: 1 strona J*2Ł — Tekst !*— Nadesłane 075, — Za tekatem 
0*25. — Drobne od słowu 0*20- Dla poszukując ych pracy 0*10 — Gratula 
c]e 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.
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